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t  > m c y  c p a ń s t w a  

b a ł t y c k i e .
P o b y t  P r e z y d e n t a  R z e c z p o sp o l i -  

tei  w  Es ton j i  w y w o ła ł  w p r a s . e  so-  
wieclciej  i n i e m ie c k ie j  sz e re g  k w a ś ­
ny ch ,  a n a w e t  n a p a ś  iw yc h  k o m e n ­
ta rzy .  U d e r z o n o  w  s t a r ą  n i e z a w o d ­
n ą  nutę .  P o l s k a  o r ga n iz u je  b lok  b a ł ­
ty cki p o d  s w o j e m  p r z e w o d n i c t w e m ,  
p r a g n ą c  w y z y s k a ć  go  d la  w ł a s n y c h  
i m p e r i a l i s ty c z n y c h  ce lów.

P r z y c z y n y  t e g o  n i e z a d o w o l e n i a  
k a ż d e g o  z t ych  n a s z y c h  s ą s i a d ó w  
są  nożne.  N i e m c y  p o w o j e n n e  nie są  
w  tej  sytuacj i ,  a b y  mo gły  marzyi  
o  o d z y s k a n i u  t e g o  p o l i ty c z n e g o  i 
e k o n o m i c z n e g o  z n a c z en .a ,  j a k ie  p o ­
s iada ły  w z d łu ż  w s c h o d n i e g o  w y ­
b r z e ż a  B a ł t y k u  n a w e t  w  g ra n i c a c h  
carskie j  Rosj i .  Ich p e n e t r a c i a  w  t y m  
k i e r u n k u  zo s ta ła  z ł a m a n a  p rz e z  p o ­
w s t a n i e  p a ń s t w  ba ł t y c k ic h  i w y t r ą  
cen ie  z r ąk  n i e m i e c k . c h  ob y w a te l i  
Ros j i  p r z e w a g 1 g o s p o d a r c z e j ,  k t ó r ą  
t a m  pos iada l i .  L e c z  m y l n e m  jes t  
p r z e k o n a n i e ,  ze  N .e m c y  w k r a j a c h  
b a ł t yc ki ch  nie  o d e g r y w a j ą  iuż ż a d ­
n e j  roli.

„A u f  dem schonen Ostseestrand,
D  < liegt rn&in liehes Y a łe r la n d “ 

ś p i e w a j ą  dziś t a k  . a m o  ja k  p r z e d  
20- tu  la ty k o r p o r a n c i  n ic m .e c c y  w 
R y d z e .  R e g e n e r a c j a  e l e m e n t u  n ie ­
m ie ck ie g o ,  ch oć  zna c z n ie  l iczebnie  
u s z c z u p l o n e g o  i s p o łe c z n ie  prze-  
t r a n s f o r m o w a n e g o ,  czyni  pow ol i  p o ­
s tę py .  M a l e ń k ą  f lotą w o , e n n ą  Ł o t ­
w y  d o w o d z i  o b e c n i e  hr. Keyser l ing .  
E s to n j i  —  b a r o n  v o n  Solza,  n ' e w ą t -  
p i .wie  lojalni  dziś o b y w a t e l e  m ł o ­
d y c h  R epu b l ik .  W p ł y w o w y m  b y w a l ­
c e m  i c z ę s t y m  d o r a d c ą  ł o t e w s k i e g o  
Minist .  S p r a w  .Zagrań.  j es t  p, P a u l  
S c h i e m a n n ,  p o s e ł  n a  Se jm  i n a c z e l ­
n y  r e d a k t o r  s ta rej  i p o c z y t n e j  „Ri- 
g a s c h e  R u n d s c h a u - . P r z e d  7 — 8 laty 
w m ia s ta c h  ba ł t y c k ic h  je szcze  n i e ­
chętnie- o d p o w i a d a n o  n a  z a p y t a n i e  
w  ę z y k u  n i em ie ck im ,  a zn a ją cy  s to 
s u n k i  radz:  i p r z y je z d n y m ,!  n ie  zna -  
l ą c y m  j ę z y k a  ł o te w s k ie g o ,  z w r a c a ć  
s ię  d o  tu b y l c ó w  p o  rosy jsku .  Dzi- 
j ę z y k  rosy jsk i  i w o g ó le  r o s y i s k e ś ć  
u s t ą p i ł a  ca łk ow ic ie  z po la .  W  s z k o ­
ła ch  z u p e łn i e  n ie  w y k ł a d a j ą  języka  
r o sy is k ie go .  m ł o d e  p o k o l e n i e  L o -  
t y s z n w  i E s t o ń c z y k ó w  n e z n a  go 
wcale .  N a t o m i a s t  j ę zyk  m t m i e c k i  
j e s t  p r zec im io tem o b o w i ą z u j ą c y m  
o b o k  an g ie l s k i ego  lub  f r a nc usk ie go .  
P o d c z a s  k i e d y  czas  za c ie r a  w s p o m ­
n ę  ma  o sp oł eczn o -p o l i ty czn e  roli 
f e o d a ł ó w  n i em iecki ch ,  ży w e  p o z o s t a ­
j ą  p o m n i k ,  i ś la dy  w e k o w e j  c y w i ­
l izacji  n ie mi ecki e j ,  k t ór e j  n a r o d y  
ł o t e w s k i  i e s t o ń s k i  z a w d z i ę c z a j ą  
b ą d ź  co b a d f  p i ę k n o  s w o ic h  mia s t  i 
w y s o k i  po z .o m  k u l tu r a ln e g o  i g o ­
s p o d a r c z e g o  rozwoju .

Nie  na le ży  j e d n a k  s t ą d  w y s n u ­
w a ć  w ni o sk u ,  że  d o s t o s o w u j ą c a  się 
d o  n o w y c h  w a ru n k ó w ,  c h o ć  w y t r ą ­
c o n a  ze swej d o m in u ją c e j  pozycj i ,  
n i e m c z y z n a  n a d b a ł t y c k a  m o ż e  s tać  
s . ę  p o w a ż n y m  a t u t e m  dla pol i tyki  
w s c h o d n i e j  Uzeszy,  że  p rz ez  s a m o  
s w e  i s tn i en ie  u toru ją  jej  z b i eg iem 
c z a s u  d r o g ę  do  p o l i t y c z n e g o  po d-  
bo , u .  Dzis ie j szy  s ta tu t  t e ry to r ja ln y  
E u r o p y  W s c h o d n i e j  d ro g ę  tę b e z ­
w z g l ę d n i e  z a m y k a  O p ł a k a n y  s tan  
g o s p o d a r c z y  P r u s  W s c h o d n i c h ,  wy-  
m a g a j ą c y  cor az  to większe j  dla nich 
p o m o c y  od  R zesz y ,  n e m o i c  w y ­
t w o r z y ć  sił e k s p a n s y w n y c h ,  z d o l ­
n y c h  do p o l i t y c z n e g o  o p a n o w a n i a  
w s c h o d n i e g o  w y b r z e ż a  Ba ł tyku .  N a  
linji K r t  c w ie c  — R y g a  n i em ieck i  
„ D ra n g "  p o r a  s ię  w K ł a j p e d z i e  z 
k l i n e m  l i tewskim,  k t ó r y  nie bez  p o ­

w o d z e n i a  us iłuje  ro z s z e rz y ć  sw o je  
w yj śc ie  n a  morze  P r a g n ą c  u t r z y ­
m a ć  an t y p o ls k i  f ront  L i t w y  Niemcy 
z m u s z o n e  Bą t łum ić  sw o je  r e w i n d y ­
k a c y j n e  a Ł p „ a c ’e  d o  K ł a j p e d y ,  a b y  
n a  tle o b r o n y  s t anu  pos,  a dan ia nie 
w y t w o r z y ć  so l ida rnośc i  pe r sk o  - li­
t e w s k ie j .  R o z u m  ie to  k a ż d y ,  p roc:z 
s a m y c h  L i tw in ów ,  k t ó rz y ,  c i esząc  
s ię  z rewiz jonis ty  cznoj  o r en zy wy

niemieckie ;  n a  P o l s k ę  ■ ż y c z ą c  jej 
p o w o d z e n i a ,  n a i w n i e  s ądz ą ,  że  i w  
t y m  p u n k c i e  i n t e r e s y  ich są z b ie ż n e  
z N i e m c a m i  a n ie  z P o ls k ą ,  że s u k ­
ces  n ie m ie cki  w G d a ń s k u  czy k o ­
r y ta r z u  nie p o c i ą g n i e  za s o b ą  nie-  
u n ik n ie n i e  u t r a ty  d la  L  tw y  K ł a j p e ­
dy! 0  sancta  s im p lic ita s!

Nie  jes t  b y n a j m n i e j  p r z e s a d n y m  
po g lą d ,  że  po l i t ycz ne  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw o n i e m ie c k ie  jes t  d la  p a ń s t w  
b a ł t y c k i c h  n i e a k t u a l n e m  o tyle,  o 
i le i s tn ie je po lsk ie  P o m o r z e ,  o ile 
r ew iz jo n is ty c z n e  z a p ę d y  n ie m ie c k ie  
ła m i ą  n a  n iem s w e  zęby .  z isiejszy 
s ta tu t  t e ry t or ja ln y  n a d  B a ł t y k ie m  
z a b e z p  e c z a  Ł o t w ę  i E  to n ję  od  na-  
e s k u  p o l i ty c z n e g o  N ie m  ec  i p o z ­
w a la  t y m  n a r o d o m  b e z  o b a w y  k o ­
rz ys t ać  z o g r o m n y c h  w ar to śc i  cyw i- 
. z acy jn yc h ,  z a s z c z e p i o n y c h  im, p o ­

m i m o  po l i ty c z n e g o  i s p o ł e c z n e g o  
uc  sku,  p rz e z  d o r r i n u j ą c ą  t a m  w  
c iągu  k i lku  w ie k ó w  n i e m c z y z n ę .

V dzis  e i sz vm  s tan ie  rzeczy  pol­
s k a  po l i t yka  b a ł ty c k a ,  k t _ r a  d ą ż y  
Ii ty lko  d o  u m o c n i e n i a  n ie zaw is ło ­
ści p a ń s t w  ba ł t y c k ic h  i d o  z b lo k o ­
w a n i a  ich w z ak re s i e  w s p ó l n y c h  
d ą ż e ń  i in te resć  w, n ie  k r zyżuj e  si? 
n igdz ie  na ich te r y to r ju m  z po l i ty ­
k ą  Rz  e sz y  N ie m ie cki e j  — pró c z  j e d ­
n e g o  p u n k tu :  K ł a j p e d y .  W o b e c  a k ­
t u a l n y c h  s t o s u n k ó w  po lsk o  - l i t e w ­
sk ich  w y g l ą d a  t o - n i e m a l  jak  p a r a ­
dok s ,  a j e d n a k  ta k  jes t  w r z e c z y ­
wistości .  O ryg in a ln a  to n a p r a w d ę  
sy tua c j a :  — Li twa ,  w swej w a ł r e  z 
'o l ską op i e r a ją c a  się po li tycznie  o 

M e m c y ,  cor az  silniej “c ie ra sie z 
n iemi w  K ła jp edz i e ,  w c z e m  P o l s k a  
m o ż e  jej  ty lko  ż yc zy ć  p o w o d z e n i a .  
K ł a j p e d a  iest  b o w i e m  dzisiaj  n a j d a ­
lej w y s u n i ę t ą  p l a c ó w k ą  n i e m i e c k i e ­
go „D rang mich Ośten'4, Z w y c i ę s t w o  
r r 'emieckie  w  K ł a jp e d z ie  o d r a z u  
a k t y w i z u j e  n i e m c z y z n ę  w  Rydze ,  
s t w a r z a  w Ł o t w i e  p r o b l e m  z e w n ę ­
t r z n y  n iemiecki .

Z  p u n k t u  w id z e n i a  k a r d y n a l n y c h  
i n t e r e s ó w  L i tw y n i e m a  n i r  bardz ie j  
p o t w o r n e g o ,  j ak b a s o w a n i e  K o w n a  
n i e m i e c k i m  z a p ę a o m  rew iz jo n is ty cz ­
n y m  w s t o s u n k u  d o  po ls k i e g o  P o ­
m o r z a  i r a d o ś ć  l i t ew sk iego  św ia ta  
p o l i t yc znego  z p o w o d u ,  iż N ie m c y  
te  z a p ę d y  za cz ę ły  os ta tn io  silnie 
a k c e n t o w a ć .  Prz ec ież  d la  k a ż d e g o  
j a s n t m  jest ,  / e  ż ą d a j ą c  G d a ń s k a  
i k o ry ta r za ,  N i e m c y  mi lczą  o K ła j ­
p e d z i e  tylko  d la te go ,  że ch cą  u t r z y ­
m a ć  L i t w ę  w szachu ,  by przez  
p r z e d w c z e s n e  o d k r y c ie  k a r t  nie  
sk łon ić  jej d o  u g o d y  i s z u k a n i a  
o p a r c i a  w F o'*ce.  Z w v c i ę s t w o  n i e ­
m ie c k ie  w spraw:’e k o r y t a r z a  na-  
t y c n m i a s t  p rzenos i  cały c iężar  n a ­
c i sku  m e m  e c k ie g o  n a  K ła jp e d ę .  
P o w o d z e n i e  po l i tyki  l i tewskie j  w 
K ł a j p e d z i e  ściśle w ię c  za l eży  od  
o d p a rc ia  p rz e z  Pc ls kę  o fe n z y w y  
n iemieck ie j ,  us i łu jące j  pi z e rw ać  t. zw 
k o r y t a r z  po m o rsk i  D z ie jo w a  soli­
d a r n o ś ć  i s t o t ny ch  in te r e s ó w  polsko-  
l i tewskich ,  k tó r a  w y k r e ś l a ł a  w.e lkie  
lin je pol i tyki  W . t o l d a  ii Jagieł ły,  wy-  
s tę p u je  tu  z ca łą  wy raz is tośc ią .  T y l ­
k a  zas e p e m e  k a ż e  p o l i ty k o m  l i te w­
sk im  b u d o w a ć  drogi  p rzysz łośc i  
L i tw y  w b r e w  w s k a z a n i o m  histoiji .

Dąsy i g r y m a s y  n ie m ie ck ie  z p o ­
w o d u  wizyty  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
pospol i te j  w stonji  są  w  p e w n y m  
s to p n iu  w y ni k ie m  ich s p e k u l a c y j  na  
d a ls z ą  przysz łość N i e m c y  r ó w n ie ż  
z d a j ą  sobie  sp rawę,  że dziś  po l i tyka  
b a ł t y c k a  Polsk i  im b e z p o ś r e d n i o  
m e  Zagraża.  O b a w i a j ą  się j e d n a k ,  
by k i edy ś ,  po s p o d z i e w a n e m  p r z e ­
rw a n i u  k o r y t a r z a  p o m o r s k i e g o  i o d ­
z y s k a n i u  K ł a j p e d y ,  b lok  ba ł tycki  
n ie  s te ł  się z a p o r ą  d l a  da lsz ego  ich 
p o c h o d u  n a  p ó łn o c o  w sc h ó d .  T o  
jest  po l i ty czna ,  d o ś ć  z r e s z t ą  t e o r e ­
t y c z n a  p r z y c z y n a  ich n i e z a d o w o l e ­
n ia  O g ó ln ie j s z ą  jest  inna ,  u c z u n o -  1 
w a ,  k t ó r a  w y w o ł u j e  n i e c h ę ć  do  
k a ż d e g o  o b j a w u  w z r o s tu  z n a c z e n i a

Po wizycie P. Prezydenta 
w Estonji.

Wymiana  depesz .
WARSZAWA, 18.VIII. (Pat). Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki przesłał na ręce naczelnika 
Państw a Estońskiego Otto S trandm a- 
na  depeszę treści następującej:

„Jego Ekscelencja Pan  Otto Stran- 
dm an, Naczelnik Państw a Estońskie­
go. Tallin. —  Opuszczając Estonję, 
pragnę wyrazić W aszej Ekscelencji, 
jak bardzo jestem wzruszony p rzy ję­
ciem tak serdecznent, k tóre zgotowa­
no mi w Talline oraz wszystkiemi do ­
wodami sym patji  narodu  estońskiego 
wobec Polski. Zachowam  niezatarte 
wspomnienie z mego pobytu w p ięk ­
nej stolicy Estonji. P ragnę zapewnie 
W aszą Ekscelencję, że m anifestacje 
przyjaźni polsko-estońskiej, które wi­
zyta moja spowodowała znajdą żywe 
echo w Polsce’4 (—-) I. Mościcki.

W  odpowiedzi na tę depeszę N a­
czelnik Państw a Estońskiego przesłał 
na  ręce Pana Prezydenta  Rzeczypos­
politej depeszę treści następującej: 

" '„Jego Ekscelencja Ignacy Mościc­
ki, P rezydent Rzeczypospolitej Pols­
kiej. W arszawa. —  Dziękuję Waszej 
Ekscelencji za tak serdeczną depeszę, 
k tó rą  zechciał mi przesłać, opuszcza­
jąc Estonję. Pragnę zapewnić W aszą 
Ekscelencję o radosnem  i głębokiem 
zadowoleniu, jakie odczuw7aIismv, 
przy jm ując  na naszej ziemi wysokie­
go

Niemcy urzędowo solidaryzują się 
z „pokojowym" rewizjomzmem Treviranusa.

Drugi komunikat biura „Conti1*.
BERLIN, 18-VIII. (Pat). W odpow iedzi na og łoszon e przez agencję 

Iskra wyjaśnienia ze strony P olski w  sprawie kom unikatu n iem ieckiego, 
dotyczącego m ow y m inistra Treviranusa, agencja „Conti", zam ieszcza n a ­
stępujące oświadczenie:

O upowiedź Polski na ośw iadczenie niem ieckie nie w nosi żadnych  
nowych m om entów  do dyskusji, którą strona niem iecka pozatem  uważa 
za ukończoną. W ystarczy przypom nieć, że w odpow iedzi na znany pro­
test polsk iego ministra spraw zagranicznych Zaleskiego u niem ieckiego  
charge o ’affaires, w skazał on już na to, iż w  m ow ie Treviranusa niema  
nic takiego, coby zm ieniało podstaw y stosunków  polsko-niem ieckich  lub 
też nie Dyłc w zgod zie  z obow iązującem i traktatami.

Pozatem  m inister Treviranus, zgodnie z odnośnem i wskazaniam i 
niem ieckiego charge d’aifaires wyraźnie już pow tórzył w swej m owie  
przed m ikrofonem , pośw ięconej sprostow aniu fałszyw ych interpretacyj 
poprzedniej jego  m ow y, że  nie m iał na m yśli żadnych zmian przy po­
m ocy środków  wojennych. Jest w ięc ty lko nieuzasadnionem  tw ierdze­
niem, że mowa ta w yw ołać m usiała nrotest ze strony w szystkich czynni­
ków  pragnących poaojow ej ^współpracy m iędzynarodowej.

W kwestji granic polsko-niem ieckich  raz jeszcze należy podkreślić, 
że w szystkie rządy niemieck-ie zaw sze w sprawie w ykreślenia obecnej 
granicy stały na tern samem stanow isku, i co  do tego  stanow iska nie 
pozostaw iały żadnych w ątpliw ości. Tego faktu nie zm ieni też ośw iadcze­
nie o  nieodw ołalnym  sprzeciw ie całego narodu p olsk iego  w oJpow iedzi 
na jakiekolw iek dążenia do rew izji granic w przyszłości.

^/yjaśnisnte Th?virarsusa.
BE RLIN ,  18.VIII fPa t) .  M in is te r  T r e v i r a n u s  p r z e m a w i a j ą c  w czor a j  na 

z g r o m a d z e n i u  part j i  k o n s e r w a t y w n e j  w  Kasse l ,  o . w i a d c z y ł  m . ę d z y  innenv ,  
ze  je g o  p r z e m ó v  ien ie po l i tyczne ,  w y p o w i a d a j ą c e  się za  a k t y w n ą  po l i t yką

Kurdowie
■ III M II MII  -

z n o w u  p o w s t a i i  p r z e c i w k o  T u r k o m .  T u ­
r e c k i e  o d d z i a ł y ,  p r a g n ą c  s t ł u m i ć  p o w s t a ­
n i e  K u r d ó w ,  p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c ę  p e r ­
ską .  I n c y d e n t  t e n  g r oz i  w o j n ą  p e r s k o -  
t u r ec k ą .  W i d z i m y  t u  p a r u  k u r d y j s k i c h  
w o j o w n i k ó w ,  o g l ą d a j ą c y c h  t e r en ,  n a  k t ó ­

r y m m o ż n a b y  r o z p o c z ą ć  wa l kę .

przedstawiciela n arodu  polskiego. rew; z io m s iy czną ,  s ta n o w i ł o  n a tu r a ln y  w y ra z  uczuć ,  ak ie  o ż y w ia ją  p o s o l e ­
n ie  żo łn ie ży  f r o n to w y c h  w  N i e m c z e ch .

K to  uczc iwie  p r a g i ' e  pok c iu ,  mówi ł m in is te r  T re v ! ra n u s ,  musi  z d o b y ć  
s ię r ó w n i e ż  r.a o d w a g ę  wskazania,  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  z a g r a ż a j ą c y c h  p o k o ­
jowi.  W  p r a c y  na sze j  z d a j e m y  sobie  s p r a w ę  z z a d a ń  i r y z y k a  w zw ią zku  
ze  z w r a c a n i e m  " a i o d u  n i eco  z n u ż o n e g o  k u  aKty wi zm ow i  w  pol i ty ce  z a ­
gran iczne j ,  w t y m  s a m y m  czas ie ,  k i e d y  cały świ a t  ż y c z y łb y  sobie ,  a ż e b y  
n a r ó d  n ie m ie ck i  uw .k ła ł  s ię w b r a t o o o j c z y c h  w a l k a c h  w e w n ę t r z n y c h .  M u ­
s imy b y ć  t a k  dobitni ,  a b y  z a g r a n i c a  p r z y w y k ł a  do  tego .  iż p r a g n i e m y  
s pe łn ić  n a s z e  p o s ł a n n i c t w o  e u r o p e j s k i e  z g o d n . e  z d u c h e m  f r o n t o w y m  
i że c h c e m y  u s u n ą ć  n ie s łu szn i e  n a r z u c o n e  t r a k t a t y  — b ez  użyc i a  siły 
zbre jne , .

i Minis te r  T r e v i r a n u s  z a k o ń c z y ł  s w e  p r z e m ó w i e n i e  u w a g ą  że r.ie widzi  
p o w o j u ,  a ! a  »«i_IU j a.J . iu n lyw ftć  w ja k i m k o l w i e k  o u n k c i e  o ś w i a d ­
czenia ,  z aw a l  te g o  w s w ^ m  p r z e m ó w i e n i u  z u b i i g ł e j  niedziel i .

Rząd Rzeszy żade inforrracy,
P A R Y Ż .  18.VIII. (Pat).  „ L e  Miatin" d o v  ładu je  się, że a m b a s a d o r  

n ie m ie ck i  w P a r y ż u  v.  H o e s c h  o a j e d z i e  do  Be r l ina  wcześn ie i  niż to z a ­
mi erza ł  uczynić ,  p o m e w a ż  n i t n  *eckie M . i r s t e - s t w o  S p ra w  Z a g r a n i c z n y c h  
z a ż ą d a ł o  n a g lą c o  in fo rm a c j  j o pr zy jęc iu ,  z , a k i e m  się s p o t k a ł y  w e  Franc j i  
d e k l a r a c j e  T r e v u a n u s a  Ja k  w . a d o m o ,  v.  F io esc h  o d b y ł  o s t a t n o  z Brian- 
d e m  k o n f e r e n c j ę  w  tej  sp raw- .  .

Nieposkromiona zachłanność niemiecka.
■ch d u m i e  n a r o d o w e j ,  o b ra ż n ją  oni  
in nyc h ,  p r z e k r a c z a j ą c  gran ice ,  u z n a ­
n e  u r z ę g o w o  za właśc iwe .

N i e d a w n o  z n a n y  prof.  F o e s t e r  
z a rz u c a  N i e m c o m ,  że  p r z y jm u ją  oni 
wsze lk ie  u s t ę p s t w a ,  czyrt .ąc z Tego  
p r e c e d e n s  d o  d o m a g a n i e  się n o ­
wych;  n a  p o d s t a w i e  je d n e g o  k r o k u  
d o m a g a j ą  się w s z y s t k i e g o .  G d y b y  
N i e m c y  mogl i  r o b i ć ,  co chcą,  p r ę d ­
k o  pr zy s t ąp i l ib y  do  k o m p l e t n e g o  
rozdz ia łu  ca łe g o  ś w ia t a  w m yś l  s w o ­
ich p r a g r ' e ń .

Czuję się szczęśliwy, jeżeli m an ifesta ­
cje, które1 spowodowała wizyta W a ­
szej Ekscelencji, mogły stać -się w y­
razem  tej przyjaźni i tego uwielbienia, 
jakie naród  estoński żywi w głębi ser- 
ca dla narodu  polskiego.

(— ) Otto Stramlman.
Marsz. Daszyński bawi cip 

iv  prercctwa.
Tel. od  w  i. ker . z  IW a>szauy, 

S kaw in iu  p o w i a t u  k r a k o w s k i e ­
go  o d b y ł a  się w  n ie dz ie lę  ub.  u r o ­
c zys tość  p o ł o ż e n i a  k a m i e n i a  w ęg ie l ­
n e g o  p o d  D o m  R o b o t n i c z y  1 im Ig­
n a c e g o  D a s z y ń s k i e g o .  Z d z i w i e n i e  
mie jsk ie j  ludnośc i  w y w o ła ło  n ie ­
s m a c z n e  zarekl  i m o w a n / e ,  n a  jak ie  
pozwoli l i  spb ie  o r g a n iz a to rzy  u r o ­
czys tośc i .  p r zez  og ł os zen ie  w afi­
szach  i Uiotkach p r z y b y ć ;a  z a s t ę p  
cy  P a n a  P r e z y d e n t a  Rzpl i te j  p.  D a ­
szy ńs ki eg o .

W czas ie  poło^ .e r ia  k a m i e n i  i w ę ­
g ie ln eg o  p o d  b u d o w ę  D o m u  R o ­
bo tn icz eg o ,  mar sz .  D a s z y ń s k i  w y ­
głosi ł  do  z e b r a n e j  publ icznośc i  
p i z e m  iwienie ,  w  k t ó r e m  c a łk ow i tą  
w i n ę  za  sy tua c ję ,  j a k a  p a n u j e  w ś r ó d  
m a s  ro b o tn ic zy ch ,  p rz y p i s a ł  o b e c n e ­
m u  rządow i ,  a n a s t ę p n i e  z a p o w i e ­
dział ,  że r ząd  porrsdjowy trwa< b ę ­
dz ie  je*zcze j e d e n  rok.

Dr. ROMANOWSKI
( ch o ro b y  k ob ie ce )  

P O W R O C IŁ  i w z n o w d  przy ję c ia  c h o ­
rych.  W i l e ń s k a  25, tel. 11-68 164.

m i ę d z y n a r o d o w e g o  P o l s l i ,  g d z ie k o l ­
w ie k  o n  się u jawnia .  R ew iz jo n iz m  
n ie m ie cki  o K ic z o n y  ies t  b o w i e m  n a  
P o l s k ę  iz o lo w a n ą  z z e w n ą t r z  i s ła bą  
w e w n ę t r z n i e .

J ak  d a l e c e  w aśń  po ls k o - l i t e w sk a  
je s t  w a ż n y m  i p o ż ą d a n y m  e l e m e n ­
t e m  pol ityki  w s c h o d n ie j  Rzeszy ,  
w s k a z u j e  a r t y k u ł  u m i a r k o w a n e g o  
p i s m a  n i e m i e c k :ego  „ F r a n k f u r te r  
Z e i t u n g "  z d n  14 b m.,  w k t ó r y m  
w y p o w i e d z i a n e  s ą  b a r d z o  sz czer ze  
o b a w y  z p o w o d u  p o g ł o t e k  o pró  
b a c h  p o r o z u m i e n i a  po ls k o  l i t ew ­
skiego.

„Bt-zwKfjlędna. a n aw et  b ezm y ś ln a  p o l i ­
tyka  -nienniecka (wobec Litwy) p rzynosi  P o l s ­
ce je-dynie ikorzyści—  u bo lew a  auto-r. P rzez  
zerwanie  s to sunków  h a n d lo w y ch  z L itwą 
Niemcy p rzy g o to w ały  g ru n t  d.la p o ro z u m ie ­
nia po tsko-h tew skiego ,  k tó re  dz is ia j  n ie  jest 
już tiffk niem ożliwe ja k  to było jeszcze przed 
pół rok iem .

Może siij* s l s t  pewnego dn ia ,  że n a w e t  
W .ino przesilanie być p rzeszkodą  dla p o ro z u ­
m ien ia  pom iędzy  P o l sk ą  a L itwą O ile to n a ­
stąpi,  pozycja  n iem iec k a  n a  pól nocny :n 
wschodzie  E u ro p y :  w Kownie, w K łajpedze,  
a także  w Geńcwib straci  w pew nym  stopniu  
na si!e“ . 3

Sz cze rość  za i s te  n i e p o w s z e d n i a  
Jeżeli  d o d a m y  do  te g o  z n a n e  su- 
ge s t j e  n i em ieck ie ,  w z a m i a n  za u s t ę p ­
s t w a  w k o r y ta r z u  G d a ń s k u  o a a j ą -  
c e  L i t w ę  „ na  p o ~ a r c i e “ Po ls ce  —  to 
w a r t o ś ć  przy jaźn i  Be r l ina  d la  K o w ­
n a  n a b i e r a  s p e c j a l n e g o  p o s m a k u .  
Ciek  a w a  rzecz, k t o  z m n i e j s z ą  s t r a t ą  
p r z e t r z y m a :  czy P o l s k  i a t a k  N ie ­
miec,  czy  też  L i t w a  ich przy ja źń?  
Q ui v iv ra — verra. K to  p r z e ż y j e — te n  
się p r z e k o n a .  Testis.

• N O W Y  - Y O R K ,  18.VIII (Pat) .
„ N e w - Y o r k  I m e s 1' z a m i e s z c z a  a r ­
t y ku ł  w s t ę p n y ,  o m a w i a j ą c y  p i z e m ó -  
wie n ie  T r e v i r a n u s a  i Jego w p ł y w  na  
s to s u n k i  f r an cu sk o -n ie m ie ck ie .  M i ę ­
dzy  i n n e m : d z i e n r i k  pisze:  M g wa
T r e y i r a n u s a  jes t  j es zcze  j e d n y m ’ d o ­
w o d e m  b łę d n e j  psychologj i  pol i tycz  
nej ,  k t ó r ą  z by t  wielu N i e m c ó w  s t o ­
su je  w oamet - ien .u  do i n n y c h  ps.nstw. 
N i e m c y  nie r oz um .e ;ą ,  ze  in n e  n a ­
r o d y  m o g ą  b y ć  rów ni eż  am b i t n e ,  
j a k  oni  sam.  P r z e m a w i a j ą c  w apo-  
sób,  k tór y ,  w e d ł u g  nich,  o d p o w i a d a

Korytarz, Zagłębie Saary, plan Ycunga
—  najb!:ż5z» zadania dyplomacji niemieckiej.

B E R L IN ,  18 VIII. t,Pat) N a  z e b r a n i u  part j i  k o n s e r w a t y w n e !  p.  L in de i -  
n e r  wygłos i ł  m o w ę ,  w k tóre j  oświadczył ,  że  na jb l iżs zemi  ce lami  n i e m i e c ­
kiej  pol i tyki  z a g ra n ic zn e j  b e d ą :  rewizirr g ra ruc  w s c h o d n i c h ,  z a ł a 'w ie r , i e
s p r a w  Z a g ł ę b i a  S a a r y  o raz  rew iz ja  p lanu  Y o u n g a .  R z ą d  n iem ieck i ,  zdir  
n i em  L m d e i n e r a ,  n ie zw ło czn ie  po  w y b o r a c h  do  R s i c h s t a g u  p r zys tą p ić  
mus i  d o  s z u k a n i a  s p o s e b u  p o d ję c ia  r o k o w a ń  w sp r a w i e  rewizj i  g ran ic
w c h o d n i c h  ora z  p l a n u  Y o u n g a ,  _ _ _ _ _ _

P r a s a  le w ic o w a  p r z y p o m i n a  w z w .ą z k u  z tern,  iż p o s e ł  1 in d e i n e r  w S l a i n i e  r a p O r i y  p .  L 6 1 L  E .  
u b i e g a  się o n a j w y ż s z e  s t a n o w i s k a  w d y p l o m a c j  n ie m ie cki e j  i w swoirr,  
czasie  m ó w i o n o  o jego  k a n d y d a t u r z e  na s t a n o w i s k o  a m b a s a d o r a  n i e m ie c ­
k ie go  w L o n d y n  :, w z g lę d n ie  p os ła  w P r a d z e  lub w ar szawie .

Delegacja Komitetu Dochodu 
lO łecia Zwycięstwa u Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

WARSZAWA, IS.Yill. (Pat). W  dn 
święta doaynek Pan Prezydent Igna­
cy Mościcki przyjijt delegację kom ite­
tu obchodu 10-tecia zwycięskiego od­
parcia  najazdu Rosji sowieckiej w o- 
sobach: prezesa p. m arszałka  j .  Szy­
mańskiego, prezesa Banku Gospodar­
stwa Krajowego gen. R. Góreckiego 
oraz sekretarza kom itetu A. Tom ian- 
Kruszyńskiego, k tó ra  wręczyła P anu  
P rezydentow i akt prośby o przyjęcie 
p ro tek to ra tu ,  k tóry Pan  Prezyden t 
kont rasygno wał.

P an  Prezydent w czasie półgodzin­
nej lozm ow y żvwo zainteresował sie 
pracam i koni,tetu  i przyjg-f z wietkaThi
zadowoleniem do wiadomości, że 
dzień 18 października będzie zbioro­
wą m anifestacją  nietylko uczuć całej 
Poiski, ale i 8-miljonowej rzeczy w y­
chodźców na obczyźnie, których zrze­
szenia i organizacje zgłosiły swój u -  
dz.ał przez rade organizacyjną Pola­
ków z zagranicy.

Uczony brazylijski 
w  Warszawie.

Tel. od w L kur, z  W arszawy.

W  W a r s z a w i e  b a w i  j a k o  g o ś ć  
marsz .  S e n a t u  p. S z y m a ń s k i e g o  zn a -  
k o m ’ty u c z o n y  brazyl ijski ,  l e k to r  u -  
n i w e r s y t c u  w P a r a n i e ,  dr. W i k t o r  
d e  A m a r a  W c z o r a j  z n a k o m i t y  go ść  
w  t o w a r z y s t w i e  mar sz .  S z y m a ń s k i e ­
go z ł j i y l  wizy tę  M a - s z a ł k o w i  P i ł ­
s u d s k i e m u  w  B e l w e d e r z e

Delegaci Fidac'u zw ieozają 
Polskę.

Tel. od wł. kor. z Warszaw)

D e l e g a c j a  F i d a c ‘u n a  cze l e  z  
pułk.  A b b o t e m  w dn .  w c z o r a j s z y m  
p r z y b y ł a  do  L w o w a ,  gdz i e  ca ły  
d z i e ń  zw ie dz a ła  mia s to .  D n ia  19-go 
b  m go śc ie  z w ie d z ą  M ośc ice ,  K r a ­
k ó w  Wie l .czkę .  D z ień  20 b. m_ 
p r z e z n a c z o n y  jes t  na  z w i e d z a n i e  
Z a k o p a n e g o  i okol ic.  Z a ś  21 n a  K a ­
towice .

W dn.  22 b. m p r z e d s t a w i c i e l e  
F i d a c ‘u p r z y b ę d ą  d o  Poz nania ,  s k ą d  
23 w y r u s z ą  s a m o c h o d a m i  w p o d ­
róż  p o  F o morzu .

Pan Prezydent RzerzypospoSitej zwiedza port goyński.

'J P o  p o w r o c ie  z Estonji  z w ie d z . ł  p »n P rezy d en t  R z e - z y p a  ipolitej  p o u  w  G d y n i  
w  to w a rzy s tw ie  mir.. K w ia tk o w s k ie g o  i d o w o d c y  f lo ty  k om and .  Unruga.

l e i  od wł. kor. z  Warszawy.
D o r a d  ca  r i nansow y ,  c z ło n e k  r a ­

d y  B a n k u  Polsk iego ,  p. D e w e y  o g ło ­
si w p ie rw s z y c h  d m a c h  w r z e ś n i a  
p w ó j  r a p o r t  n a  drugi  k w a r t a ł  r. b 
N i e b a w e m  po  u k a z a n iu  się w d r u k u  
cego r a p o r t u  biuro > p. D e w e y ‘a p o ­
d e jm ie  p r a c e  nad  - s p r a w o z d a n i e m  
za  K w a r t a ł  t rzeci ,  t ak ,  iż z k o ń c e m  
p a ź d z i e r n i k a  u k a ż e  się d w u n a s t e  
zkole i  a z a r a z e m  os ta tn i e  s p r a w o ­
zda n ie  p. D e w e y ‘a o sy tuac j i  e k o ­
n o m ic z n e ,  i f i n an so w e j  w P o l s c e .

A m e r y k a ń s k -  d o r a d c a  f i n a n s o w y  
opuśc i  P o l s k ę  w l i s to pad z ie  r b.  
p o  t r ze ch le tn im  p o b y c ie  w W a r s z a ­
wie W  tv m  b o w i e m  ok re s i e  k o ń c z ą  
się fu nk c je  p D e w e y ‘a, i ako p r z e d ­
s tawic iela  k o n s o ic ju m ,  r m a n s i j ą c e -  
go p o ż y c z k ę  s tab i l izacyjną .

Rewolucyjne trybunały 
fabryczne.

M O S K W A ,  18-8. (Pa t ) .  W y c h o ­
d z ą c a  w K ’jowie „ P r o l e i a r a k a j a  
P r a w d a "  p r o p o n u j e  p o w o ł a n i e  d o  
życ ia  r e w o l u c y j n y c h  t r y b u n a ł ó w  fa ­
b ry c z n y c h ,  k t o r e b y  m og ły  d o r a ź n i e  
są dz ić  i k a r a ć  r o b o t n i k ó w  za n a r u ­
s ze ni e  dys cy p l i n y  pracy .  C hod zi  tu  
g ł ówn ie  o w a l k ę  z n i e s a m i e n n o r c i ą  
i u c ie c z k ą  od  p r a c y  ro b o t n i k ó w  fa ­
b ry c z n y c h .
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T e n *  S t o  o c a l i ł  E u r o p ą .
Z  olca2 )i p r z y p a d a j ą c e j  w  d n i u  17 

b. m. d z i e s i ą t e j  r o cz n i c y  z w y c i ę s t w a  
n a d  b o l s z e w i k a m i  k o r e s p o n d e n t  n as z  
o d w i e d z i ł  a m b a s a d o r a  U lisseranda, k t ó ­
ry w  p a m i ę t n y c h  d n i a c h  w o j n y  b y ł  
s z e f e m  f ra n c u sk i e j  mi s j i  d y p l o m a t y c z ­
n e j ,  p r z y b y ł e j  d o  P o l s k i  w  l i p c u  1920 
r o k u .  P.  Ju s s e r a n d  z e c h c i a ł  p o d z i e l i ć  
s i ę  n i e k t ó r e m i  s w o j e m i  w r a ż e n i a m i  z 
t e g o  o k r es u .  Z b y t e c z n e m  b y ł o b y  p r z y ­
p o m i n a ć ,  z j a k ą  ai łą w o b  p.  J u s s e r a n d  
w p r o w a d z a ł  w  ż y c i e  d e c y z j ę  F ra n c j i  
p r z y j ś c i a  P o l s c e  z p o m o c ą  p o m i m o  
p r z e s z k ó d  i s p r z e c i w ó w  p e w n y c h  o- 
s r o d k ó w  p o l i t y c z n y c h  E u r o p y .  W s p o m ­
n i e n i e  o t e m  p o z o s t a ł o  w s e r c u  P o l ­
ski  z a w s z e  ż y w e .  (P r z y p . ŚRed.),

„To ,  co m n  e sz czeg ól n ie  u d e -  
r? / ł o  j a k o  j e d e n  z r y s ó w  c h a a r a k -  
t e r y s t y c z n y c h  ludnośc i  po ! sk ie j“ — 
z a c z ą ł  p. J u s s e r a n a  — „to spok ój ,  
k t ó r y  p o n o w a !  w W a r s z a w i e  p o d ­
c z a s  t r ag ic zn y ch  div,  k i e d y  to bo l ­
s z e w ic y  p o d c h o d z i l i  p o  m ia s to .  
S t o l i ca  s p o k o j n ą  j e d n a k  była  r ó w ­
n ie ż  i w t y m  dniu,  k i edy  z p o b l i ­
s k i e g o  f ron tu  n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć
0  d e c y d u j ą c e m  z w y ć ę f  wie.  i ak  
w i e l k ą  by ła  p e w n o ś ć  P oj iL ó w ,  tak  
g ł ę b o k ą  ich w ia ra  w  z w y c i ę s t w o  i 
t a k  g łę b o k ie  zau fan .e  d o  V> odz a ,  
k t ó r y  oso biś c i e  d o w o d z i ł  m ł o d ą  
a rm ją .  R a d o ś ć  o b y w a t e l i  w y r a ż a i a  
g,ę racze j  w ich s p o j r z e n ia c h ,  mz 
w  g e s t a c h  lub  sl iwach .

M e  j a k ą ż  b y ł a  a rmja!
Sło wo:  „ f ron t"  w rnczem  nie  o d ­

p o w i a d a ł o  po ję c iu ,  j a s i e  sobie  o 
n i m  w yr o b i ł o  o b e c n e  p o k o le n i e .  O  w 
f ron t  m ia ł  SCO k i lo m e t r  >w d łu go ś- f
1 ty leż  s a m o  g łę b o k o ś c i .  W ś r ó d  
p r z e s t r z e n i  p or usza ła  się h o r d v  bc 
szewickie ,  k o n n o  lub n a  w ó z k a c h ,  
r a b u j ą c  m i e n i e  l u d n o ś ć ,  o^az 
z r z a d k a  r o z r z u c o n e  ba t a l jo n y  p o l ­
skie.

Dzięk i  sw e j  p o p u l a r n o  ici M a r ­
s z a ł e k  P i ł su dsk i  m óg ł  w e a l e  s w e .  
wol i  z o w y c h  150-ciu ty s i ęcy  żo ł ­
n ie r z y  polsk ich ,  żle w y e k w i p o w a ­
n y c h ,  a le  o ż y w i o n v c h  c h ą c . ą  c z y n u  
f o r m o w a ć  pułrU a lbo  r o z r z u c a ć  ich 
w  o d d z i a ły  p a r ty z a n c k ie .

W idz a łe m  s a m  jak  k o b i e t y  z 
c a ł y m  s p o k o j e m  p c h a ł y  p r z e d  s o b ą  
p o  d r o d z e  w ózki  z a m un ic ją .  C z e ś ć  
s z a ń c ó w  p o d  W a r s z a w ą  „ o o a l y  k o ­
b ie ty ,  O d d z i a ł y  k c b . e c e  szły w 
o g . e ń ,  s p e ł ń . a j ą c  z a s z c z y t n i e  sw o je  
z a d a ń ,  e.

M ł o d e  w o j s k o  r o z p o r z ą d z a ł o  n a j ­
r ó ż n o r o d n i e j s z y m  s p r z ę t e m  w o j e n ­

ny m .  D a w a ł  się o d c z u w a ć  b r a k  r e ­
zerw  i amunic j i .  N a s z e  t r a n s p o r t y  
by ły  z a t r z y m y w a n e  n a  g ra n i c y , ' c z y ­
n iłem,  co ty lko było w  moje j  m ocy,  
a ż e b y  w y p e ł n i ć  wo lę  Fr a n c j i  przy* 
ścia P o l s c e  z p o m o c ą  Było  to j e d ­
n a k  r ó w n o z n a c z n e  ze  z w a l c z a n i e m  
p r z e s z k ó d  w sze lk i ego  r o d z a j u ,  t ak  
n a t u r y  po l i t yczne j  j a k  i soc ja lne j  
J e d n a k ż e  d o p i e r o  późnie j ,  w s p ó ln ie  
z L o r d e m  d e  A b e r n o n ’e m  p o w io d ło  
się n a m  o t w o r z y ć  p o r t  gda n« k i  a l a  
w y ł a d u n k u  amunic j i .  P r a c o w a U  p rzy  
t e m  m a r y n a r z e  f r ancu scy  p o d  o s ło ­
n ą  n a s z y c h  s t a t k ó w  w o je n n y c h ,  s t o ­
j ą c y c h  w  porc ie  g d a ń s k .m ,  T ran- 
s p o r t y  te  da ły  P o l a k o m  p e w n o ś ć ,  
że  nie s ą  o s a m o tn ie ń . ,  — p e w n o ś ć ,  
k tó r a  pozwol i ła  im z a ja ć  z a e c y a o  
w a n e  s t a n o w is k o  pr zy  p e r t r a k t a c j a c h  
o roze jm.

O b e c n o ś ć  d w ó c h  misyj ,  w  s k ła d  
k t ó r y c h  wchodzi l i  r iw n .e ż  g e n e r a ­
łowie : Wey g& nd ,  p r a w a  r ę k a  m a r ­
sz a łk a  F o c h a ,  o raz  Radc l i t .  s, oba j  
b o g a c i  w wie lk ie  d o ś w i a d c z e n i e  n a ­
b y t e  w  czas ie  w o jn y  ś w ia to w e j ,  —  
b y ł a  r ó w n i e ż  d la  P o l a k ó w  po k iz e -  
p .e n i e m .  Z bi e -a l i  oni  t eż  l iczne d o ­
w o d y  s y m p a t j i  i e n t u z i a z m u .

Były to w e l k i e  dni  t rw o g i  i 
chwały!

T r w o g a  śc i ska ła  ^er ce  k a ż d e g o  
ś w i a d o m e g o  sytuaci i  E u r o p e jc z y k a .  
W r ó g  w a s z  by ł  w r o g ie m  w s z y s t ­
k ich  cy w i l iz o w a n y c h  k ra jó w ,  — z a ­
g r o ż o n y  był  b o w i e m  ł a d  s p o  eczny ,  
a n i e b e z p i e c z e ń s t w o  zawisło n a d  
p o r z ą d k i e m  po l i t yc zny m ,  u s t a l o n y m  
p r z e z  T r a k t a t  W ersa ls k i .  L e c z  o to 
r a z  je szcze  s z a n i e c  po lsk i  zag rodz i ł  
d r o g ę  a z j a t y c k i e m u  na jazdów;

P o  Jan i e  Sobiest t im,  k t ó r y  p o d  
m u r a m i  W i e d n i a  o d p a r ł  m u z u łm a -  
r ;iw,— inny  W ó d z  Po lsk  , Józe f  Pił- 
s u d s k 1, za s łu ży ł  się d o b r z e  E u ro p ie ,  
n a r ó d  swój  o k r y w a j ą c  s ławą

D z ie s i ęć  lat p r a c o w ic ie  z d o b y t e ­
go  p o k o j u  przynios ły  P o ls c e  d o b r o ­
by t  i m ie j s ce  g o d n e  W ie lk ie go  N a ­
r o d u  p o ś ró d  p a ń s t w  E u r o p y .

P a m i ę t n y  ro k  1920 p r z y p i e c z ę t o ­
w a ł  z j e d n o c z e n i e  P o l s k  . Dziś p o ­
z os ta je  wyraz ie  ty lko  j e d n o  źycze-^ 
nie,  a b y  — z a c ie r a j ąc  o s t a t n . e  ś lady 
s tu le tn ie j  n iewol i  —  P o l a c y  z j e d n o ­
czyli  s ię j e szcze  ści-uej w r o z u m i e ­
niu swej  roli w  życiu n o w o c z e s n e j  
E u r o p y " .

Wycieczka dziennikarzy polskich w R yd u

N a  i l us t rac j i  na 9z e j  m.  inn.  w i d z i m y :  c h a r g e  cTaffai res  e s t o ń s k i e g o  w  R y d z e  
p.  M o l d e r a ,  R.  S t a r z y ń s k i e g o ,  d y r e k t o r a  P A T - a ,  r ed .  J a r o c h o w s k i e g o  ( „ K u r j e r  
P o z n a ń s k i ’*), r ed .  O k u l i c z a  (,,K u r j e r  Wileński**) ,  B. K o s c i a ł k o w s k i e g o ,  k o r e ­

s p o n d e n t a  P A T - a  w  R y d z e .

Nićfcywała szy&kcść lotu.
iNOWY YORK, 18.\ III. (Pat).  D onoszą  z 

iRoo-sevelt Field, że kpt. Page  ze s łużby  lo t ­
n icz e j  m o rsk ie j  n a  m o n o p la n ie  spec ja lnego  
ty p u ,  zaopatu zonym  vr m o to r  o sile 800 koni,  
doikonał 18 b. m . lotu o  szybkośc i ,  k tó re j  nie  
n o to w a ły  d o ty ch c za s  k r o n ik i  lo tn ic tw a.  M ia­

no w ic ie  p rz y  lądo-wamu w chwili ,  gdy koła  
sam o lo tu  d o ty k a ły  jeszcze ziemi,  szybkość  
lo tu  w y n o s i ł a  100 m il  n a  godz inę .  S am o lo t  
te n  będzie  re p re z en to w a ł  S tan y  Z je td n o czo n e  
w z aw o d ach  ch icagosk ich  o p u h a r  T h o m so n a .

Wileńskie -wydawnictwa naukowa ostatnich lat.
(1 9 2 8 -1 9 3 0 ) .

Książka wileńska dotychczas była 
m ało  znana poza Wilnem. Przyczyną 
tego był m ały  ruch  wydawniczy lat 
poprzednich , a obok tego tradycyjna, 
ro m an ty czn a  n ieprak tyczność  wil­
n ian .  Nawet gdy się coś porządnego 
wrydało, to n ik t o tem  nie wiedział 
i książki spokojnie  wystawał} n a  pół­
k ac h  ks ięgarń  wileńskich, wyczekując, 
n a  przypadków \ uśmiech losu. W ielu 
się troszczyło o p iękne i pożyteczne 
w ydaw nictw a, lecz n iewielu myślało
0 tem, by  dać znać o nich szerszemu 
pozaw ileńskiem u światu. W  ostatnich 
trzech  la tach  ruch  wydawniczy, szcze­
gólniej wśród naukow ców, znacznie 
się wzmógł- Wielu z w ilnian zapewne 
tego  nie spostrzegło, a tem bardziej 
t ru d n o  spostrzec to poza W ilnem. 
Ab} to uw ydatnić, czynię przytoczo­
ny  bilans. Przedewszystkiem  czaso­
pisma.

„Ateneum W ileńskie", „Roeznik 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk", „Pa­
m iętnik W ileńskiego Towarzystwa  
Lekarskiego", „Roeznik Prawniczy"
1 „Źródła Mocy" (to ostatnie pismo 
pośw ięcone jest spraw om  m iejsco­
wym) godnie reprezen tu ją  naukow ą 
p ra sę  wileńską. Najmłodsi m ają  swo­
je  organy, wydawrane bardzo ozdob­
nie, poprostu luksusowo dzięki bez­
in teresow nej współpracy profesorów 
i  s tudentów  Wydziału Sztuk P ięk­
nych  U. S. B. Pierwsze miejsce za j­
m u je  tu „Alma Mater Yilncnsis", 
pismo, Które zmieniło kró tkotrw ałego

„ f iip o g rv fa '‘. Na jego łam ach zn a jd u ­
ją  miejsca, krótsze rozpraw y i a r ty ­
kuł} z różnych dziedzin naukow ych. 
Dotychczas wyszło 8 zeszytów, dzie­
wiąty, poświęcony Kochanowskiemu, 
ma sie ukazać  w jesieni bieżącego 
roku. W spółpracę profesorów  ze s tu ­
den tam i sp o tykam y nietylko w „Alma 
Mater' , lecz i w pięknie zapoczątko- 
w anem  wydawnictwie m alarskiego 
„Cechu św. Ł ukasza11, za ty tu łow anem  
„Nasza Forma", zesz. I. —  Obok prac 
i a r tyku łów  studenckich spotykam} 
tu ud a tn e  reprodukcje  obrazów Śt. 
M atusiaka, ar tyku ł  prof. Srebrnego: 
„Kilka myśli o form ie tea tra ln e j11 
i Tadeusza Łopalewskiego: „K artk i 
z n o ta tn ik a 1 . Pismo to, ukazu jąc  się 
nu pó łkach  księgarskich w czerwcu 
b. r„ zaświadczyło o tem, że Wilno 
w-reszcie się nauczyło  wykonywać do­
b re  barwne rep ro d u k c je  obrazów. 
O bydw a organy młodych należą do 
nielicznych w Polsce pism luksuso 
wych.

W  wydaw nictw ach  książkowych 
p ry m  dzierżą „Rozprawy i Materjały" 
Tow arzystw a Przyjaciół Nauk „ W y ­
dział I '1 Tow arzystw a rozpoczął je 
w ydaniem  krytycznem  u tw oru  Sło­
wackiego „Samuel Zborow ski11 w o- 
pracow aniu  i z wstępem d ra  St. Cy­
wińskiego. Dziś do tego przybyło 
jeszcze 11 książek, u jętych  w 3 tomy. 
Ostatnią nowością jest „Rybołówstwo 
jezior T rock ich11 Znamierowskiej. 
PriifeTowej. Oprócz studjów  ściśle

Opinja sowiecka o sprawności 
bojowej armii polskiej.

R Y G A ,  18.8. ( A T E ) .  Z  okazj i  
15-e; ro c z n ic y  b i tw y p o d  W a r s z a w ą  
K a ro l  R a d e k  ogłosi ł  w p ra s ie  s o ­
wieck ie j  a r tykuł ,  w k t ó r y m  a n a l iz u ­
ją c  p r z y c z y n y  klęsk- a rmi i  b o ls z e ­
wickiej ,  t ł u m a c z y  ją  t r z e m a  ok o l ic z ­
n o ś ć  ami:  a)  os ł a b ie n ie  w e w n ę t r z n e  
S o w i e t ó w  n a s k u t e k  de zo rg a n iz ac j i  
a p a r a t u  a d n n n i s t r a c y i n e g o ,  t r a n s p o r ­
tu  i walk  z W ra n g le m ,  b)  p a t i o t y z m  
w s z y s tk ic h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h  w 
P o ls c e ,  k t ó r e  widz i a ły  w bolszew;  
k a c h  r.a t ę p c ó w  ca r s k i e g o  na je ź d ź cy ,  
c) os ła b i e n ie  N ie m i e c  ro z t e r k a m i  
w e w n e t r z n e r r i  i s z a c h o w a n i e m  pr zez  
a l ia n t ów.  C u d y  n ie  p o w t a r z a j ą  ię — 
pisze  R a d e *  — nie p o w t ó r z y  się r ó w ­
ni eż  c u d  n a d  Wisłą,  A r m j  * C z e r w o ­
na ,  j a k  w y k a z a ł a  w o j n a  z Ch.na*ni,  
stoi n a  w y s o k i m  p o z io m ie  t e c h n i c z ­
n y m .  P o l s k a  jes t  o s ł a o i o n a  w e w ­
nęt rznemu w a l k a m i  k l a s o w e n i  i kdy- 
z y s e m  g o s p o d a r c z y m ,  N ie m c y ,  j ak  
w y k a z a ł a  o s t a tn . a  m o w a  T r e v i r a n u -  
sa. n ie  z a c h o w a j ą  się b i e rn ie  w r a ­
zie w o jn y  Polsk- n a  W sc t i o d z ie .

S o w e c k i  d z i e n n ik  W o j s k o w y  
„ K r a s n a l a  Z w i e z d a " ,  pisze,  iż w  r o ­
k u  *1920 P o ls k a  zdo ła ł a  z a o p a t r z y ć  
s w ą  a r m ję  w z a g r a n i c z n ą  bron a- 
rnunicję.  O b e c n i e  p r z e m y s ł  polski  
m o ż e  p r a w i e  ca ł kow ic ie  • z a o p a t r y ­
w a ć  w ł a s n ą  a r m i ę  w  b r o ń  i a m u ­
nic ję  w  po ls k ic h  f a b r y k a c h .  Pi  lska 
p o s i a d a  a rrn ję  d o s t a t e c z n i e  l iczną,  
d o b r z e  u z b r o j o n ą  i w y s z k o lo n ą  n a  
w z o r a c h  z a c h o d n i o  - eu ro p e js k ic h .  
J e d n a k ż e  w y n ik  przysz łe j  wo in y ,  
z d a n i e m  s o w i e c k i e g o  d z i e n n i k a  wo 
s k o w e g o ,  z a ie ż eć  b ę d z ie  o d  sy tu ac j i  
n a  t y ł a c h  pol sk ie j  armj i  i o d  1 irm 
w  ja k ic h  o d b y w a ć  się b ę d z ie  w 3o.- 
sce  w a l k a  k l a so w a .

Uroczystości dożynkowa w Spalę. Czy wiecie że...

Przybyw a do PolsFci w ybitny 
uczony estoński, profesor 

Pussepp.
W y b i t n y  u c z o n y ,  L. P u s s e p p ,  p r o ­

fesor  n e ur opa to lo ^ j "  u n i w e r s y t e t u  w 
T a i  tu f D o r p a t )  i d y r e k t o r  ' t a m t e j ­
sze '  kl iniki  d la  c h o r ó b  n e r w o w y c h  
ok u ło  20 g o  s i e rp n ia  r. b.  p r z y b y ­
w a  do » a rs zawy ,  gdz ie  wygłuisl 2 
od c z y ty .  O d c z y t y  w y g ł o s z o n e  z o ­
s t a n ą  w formie  p o p u la rn e j ,  b ę d ą  
w ię c  d o s t ę p n e  s z e r s z e : publ icznośc i ,  
k t ó r ą  z a i n t e r e s u j ą  t e m  b a r d z ,  :i, że 
p r o f e s o r  P u s s e p p  je s t  r ó w n i e ż  w y ­
b i t n y m  ch i r u r g ie m  Oraz w s p a n i a ł y m  ' 
m ó w c ą .

U c z o n y  e s t o ń s k .  o t r z y m a ł  w y ­
ks z t a łc e n i e  m e d y c z n e  w P e t e r s b u r ­
gu,  gdz ie  n a s t ę p n i e  -ako  d y r e k t o r  
P s y c h o - N e u r o l o g i c z n e g o  Ins ty tu tu ,
z a i  i ł  B T y b c n  p o w a b n i !  . m i e j s c e
wśród  p e t e r s b u r s k i e g o  ś w .a ta  u c z o ­
n y c h .  S p e c j a l n ą  s ła w ę  z y s k a ł y  mu 
s ł y n n e  iego o p e r a c j e  móz gu i k r z y ­
ża  p a c i e i z o w e g o .

W  k o ł a c h  n a u k o w y c h  z a g r a n i c z ­
n y c h  imię  p ro f e s o r a  P u s s e p p a  jes t  
z n a n e  o d d a w n a .  O s t a t n i o  wygłos i ł  
on  s z e r e g  w y k ł a d ó w  i o d c z y t ó w  w 
S o r b o n -’ e Parynkie j ,  M a d r y c ie ,  P r a ­
d z e ,  S to k h o lm ie ,  Barce lonie .  S t r a s ­
b u rg u ,  Os lo ,  R y d z e ,  K o w n i e  i t. d„  
z n a n y  j t s t  r ó w r n e i  w A m e r y c e ,  d o ­
k ą d  jeźdz i ł  w  r o k u  z e s z ł y m  n a  s p e ­
c ja lne  z a p r o s z e ń ,  e a m e r y k a ń s k i c h  
k ó ł  n a u k o w y c h .

N ie d z ie ln e  u roc zys to śc i  d o ż y n ­
k o w e  w Spa lę ,  m im o  z m i e n n e j  p o ­
g o d y  z g r o m a d z i ł y  p o n a d  l2 000 osób ,  
k tó r e  z n a jo d le g le j s z y c h  z a k ą t k ó w  
R z e c z y p o s p o l i t e j  p r zyby ły  d o  letniej  
r e z y d e n c j i  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
pospol i te j ,  b y  z łożyć  h o łd  W ł o d a ­
rzowi  P a ń s t w a .  N a  ur o czy s t o śc ia ch  
ty ch  c b e c n i  byli p r z e d s ta w ic ie le
w ł a d z  c y w  n y c h  i w o j s k o w y c h .
Wśród z a p r o s z o n y c h  gości  z n a j d o ­
wali  się p. p r e z e s  R a d y  M in is t r ów  
W a l e r y  S ł a w e k ,  m i r ’s t rowie  J a n ta  
Poł czyńs ki ,  S ł aw oj  S z a d k o w s k i ,  Ma -  
ta n i ew ic z ,  P ry s t o r ,  Borner ,  S t a n i e ­
wicz,  M a r s z a ł e k  S e n a t u  prof.  S z y ­
m a ń s k i ,  P i e r w s z y  w ic e -m in is te r  S p r a w  
W o j s k o w y c h ,  gen .  K o n a r z e w s k i ,  a m ­
b a s a d o r  f r ancuski  L a r o c h e ,  d o r a d c a  
f in an sow y  D e w e y ,  p o s ł o w i e  k l u b u
B. B. W .  R. i wielu innych .

O  godz .  10.15 P a n  P r e z y d e n t
R z e c z y p o s p o l i t e j  z a je c h a ł  a u t e m  
p r z e d  w ie lk ą  h a l ę  d r e w n i a n ą ,  p o ł o ­
żo ną  o o o k  s t a d j o n n  sp a l sk i ego .  Wie l ­
k ą  h a l ę  za p e łn i ły  szcze ln ie  ty s i ą c z ­
n e  rz e s z e  u c z e s t n i k ó w  ś w ię ta  d o ­
ż y n k o w e g o .  P o w i t a n y  h y m n e m  na-  
l o d o w y m  P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
spol i tej  w ś r ó d  o k r z y k ó w  „ni e ch  ży- 
je!" p r z e s z e d ł  wzd łuż  s z p a le ru  dele-  
gacy j  w l u d o w y c h  s t ro jach ,  k ie ru ją c  
s ię  w  6 t ronę  o ł ta r za  p o l o w e g o ,  u s t a ­
w i o n e g o  w głębi  hali.  M s z ę  św. c e ­
l e b r o w a ł  w e s y ś c ie  d u c h o w i e ń s t w a  
k a p e l a n  p r z y b o c z n y  P a n a  P r e z y d e n ­
ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  ks.  p r a ła t  Boja-  
n ek .  P o d n i o s ł e  k a z a n i e  wygł os i ł  ks.  
b i s k u p  K u bi na .

Po kazan:u odprawione zostały  
m odły za RzeczDOsnolitą i Pana 
Prezydsnta, poczem  ks. biskup Ku­
bina udzielił Panu Prezydentow i 
i obecnym  pasterskiego b łogosła­
w ieństw a.

K i e d y  P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
spol i te j  o p u s z c z a ł  halę,  zbl iżyła się 
d o ń  d e l e g a c j a  regj&nu sp a lsk ie go ,  
w r ę c z a j ą c  P a n u  P r e z y d e n t o w i  p i ę k ­
n i e  w y k o n a n ą  p a m i ą t k o w ą  K s ię g ę  
D o ż y n k o w ą .

Z  u d e r z e n i e m  g o d z :n y  13 t«j r u ­
szył  ze  s t a d j o n u  b a r w n y  p o c h ó d  
de ie g a c y ;  z ca łej  P o l s l  ■ fo rm u ją c  
6ię g r u p a m i  r e g j o n a l n e m i  n ie za le ż ­
n ie  o d  p r z y n a l e ż n o ś c i  o rgaui zacy j  
nej ,  k i e ru ją c  s ię w s t r o n ę  pa łac u .  
N a  cze le  k r o c z y ł  s t a r o s t a  do .  yn k o -  
wy ,  A n to n i  Z a c h e m s k i ,  w o t o c z e n iu  
g r u p y  p o d h a l a n  z o rk i e s t r ą  g ó r a l ­
ską .  N a s t ę p n i e  p o c z ę ł y  pr ze c -ąg a ć  
p r z e d  P a n o m  P r e z y d e n t e m  grupy

s y m b o l i z u ją c e  p r a c e  ro lnika.  P r o w a ­
dził k o r o w ó d  s t a ry  ra tnj  p o l e s z u k  
z sochą ,  za  n im k r o c z y ł  z Długiem 
księżaic z Ł o w i c k i e g o ,  n a s t ę p n i e  j a ­
k o  s ie w c y  szli k u ja w ia k ,  Inblin-alc 
i w o ły n ia k ,  fdac  za  s t a r a  g o s p o d y ­
n ią  k u r p i a n k ą ,  k o ł o  nich m ło dz i eż  
k s i ę ż a c k a ,  go ra i s ka ,  k r a k o w s k a  i po 
l eska ,  w s z y s c y  w s t ro jach  reg jona l -  
ny ch .  N a s t ę p n i e  m ł o d y  k r a k o w n k  
p r o w a d z i ł  b r o n y  ZkoJ e i  p o s t ę p o ­
wa ło  6-ciu m ł o d y c h  k o s ia r z y  I t y ­
leż ż n iw ia re k  z polesk ie j ,  wi leńskie j ,  
n o w o g r ó d z k i e j ,  ł ę czyc k ie j ,  s i e r a d z ­
k iej  i s a n d o m i e r s k i e  ziemi.  Dale j  
t rzy m ł o d e  d z i e w c z y n y  z Ł o w i c ­
k iego .  W o ł y ń s k i e g o  i P o d h a l a ,  j a k o  
g r a b . j r k i .  Z a  n .e m i  jechałsi  ż n iw ia r ­
ka ,  a  n a  niej  k u ja w ia k .  P o t e m  g r a ­
b ia rka ,  k t ó r ą  p r o w a d z i ł  m ło d z ie n ie c  
z O p o c z y ń s k i e g o .  Z k o l e .  - w ó z  d r a ­
b in ia s t y  ze s n o p a m i ,  w y o b r a ż a j ą c y  
z w ó z k ę  zb oż a .  Dale j  szło k i l k a d z ie ­
s ią t  g ru p  r e g io n a ln y c h ,  n io są c  D 'ę k n e  

leńce .  Z a  n ie m i  p o s t ę p o w a ł a  de .e -  
g a c j a  w szys tk ic h  g ru p  r e g io na lnych ,  
n i o są c  w ie n ie c  ogó lno po lsk i .  Dale j  
p o s t ę p o w a ' i  m ło ck a rze ,  w ó z  z wa-  
6ąg em, k t ó r y m  p ow oz i ł  g o s p o d a r z  
z okol icy  Spa ły ,  da le j  p o s z c z e g ó ln e  
o r g a n iz a c je  niosły p ło d y  z iemi  t. j. 
c b le b  i miód .  P o  ty ch  sym bol icz-  
n y c h  g r u p a c h  p rz e d e f i l o w a ł  p r z e d  
P a n e m  P r e z y d e n t e m  p o c h ó d  orga-  
n izacyj  wie jsk ich .  1 i r w n y  k o r o w ó d  
t r w a ł  p rzesz ło  godz inę .

O godz .  15.30 w  hal- p rzy  s t a ­
d io n ie  o d b y ł o  się w r ę c z e n i e  w i e ń ­
c ó w  P a u u  P r e z y d e n t o w i  przez  d« ie- 
g a c ie  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  rea-jo- 
na lnych .  B a r w n y  k o ro w i’ d kilkudzie- 
s ięc iu d e le g a c y j  p r o w a d z i ł y  gr u p y  
k a s z u b s k a  i w i e l k o p o l s k a  a  za  nie-  
m Dos tępowały-  K u jaw y ,  M a z o w s z e  
P o ln e ,  K urp i e ,  Suwa łk i ,  G r o d c i e r  
skie,  W i l e ń s z c z y z n a ,  N o w o g r ó d z k i e ,  
Po les ie ,  W o ły ń ,  Lubl in ,  Po dla s ie .  
M a z o w s z e  C ent r a ln e ,  Ł o w :ckie,  Ł ę -  
czyck .  i, S ie ra dz k ie ,  Ś l ą sk  C ie s z y ń  
ski, Ś lą s k  G ó rn y ,  Św ię to k rz y sk ie ,  
S a " d o m i e r s k :e, K - a k o w s k i e ,  N o w o ­
s ą de cki e ,  góra le  huculi .  Bojki,  
O p o c z n o .  W ś r ó d  k i lkudz ies ięc iu  w i e ń ­
c ó w  n i e k t ó r e  by ły  w y k o n a n e  z 
p r a w d z i e w i e  a r t y s i y c z n y m  snaakiem.  
D e le g a c j e ,  w r ę c z a j ą c  w ie ń c e ,  w y k o ­
n y w a ł y  ok o l ic zn ość  o w e  oraz  t r a d y -  
cyrne  śp iewki .  P o  s k o n c z o n e m  w rę- 
c za n iu  w i e ń c ó w ,  k t a r e  się p r z e c i ą g ­
nę ło  J o  godz .  17-ej, n a s t ą p i i y  t a ń c e  
i z a b a w a  lu d o w a

Przeć cteissięciM
Komunikaty Sztabu Generalnego.

Z D M A  18 SIERPNIA.

Przed procesem w  sprawie 
Jakubowskiego.

W  d ni u  22 b  m. p r z e d  T r y b u n a ­
ł e m  R z e s z y  o d b ę d z i e  się p o n o w n y  
p r o c e s  w g łośne j  s p r a w i e  n i ew in n ie  
s k a z a n e g o  w  N i e m c z e c h  ro b o t n i k a  
p o l sk i e g o  J a k u b o w s k i e g o .

J a k  w i a d o m o ,  r o d z i n a  ś. p. J a k u ­
b o w s k i e g o  m i e s z k a  w pow,  o szm ia ń -  
sk .m  T a m  t eż  p r z y b y ł  o n e g d a 1 mec.  
11' jfnaokj -Ostrowski ,  k tó ry  w e  w z m i a n ­
k o w a n y m  w y ż e i  p r o c e s ie  w y s t ę p u j e  
z ramienisi  p o 9 z k o o o w a n e j  rodz iny .  
M ec .  H o l m o k l - O s t r o w s k i  o m a w i a ł  z 
r o d z i n ą  s t r a c o n e g o  k w e s t j e  z w i ą z a ­
n e  z ryrr. p r o c e s e m .

F r o n t  ś ro d k o w y .  G rupa  u torze.niowa p o ­
sil w a śi w d a ls zy m  eiąg-u zwyriiysko n a ­
p rzó d .  łiiorąc* łvsiąc. jt-ńców i wielkie t ro lca .  
iPrawe je j  skrzydło  d o chodzi  do  Ru^u na 
linji Rrzo.ść--Drohkzyin.  2-a a r m ia  zbhża  
się do Bugu p o d  G ran n em  1 D roh iczynem  
4-a anmjn .pod .SobAłowi-m i W ęg ro w em . 
•HN u ty łach  n a szy ch  oddz ia łów  w a łęsa ją  się 

wieksize i m nie jsze  {jriipy nieprzyjacie lski.? , 
ik tórym odcię to  odw ró t .  W  ich w y łapyw  inni  
slkuleczinie wfs-półrlizialu ludnosS cywiilna.

Gnuipa ude rzen io w a ,  o p e ru ją c a  w k i e r u n ­
k u  p ó łn o cn y m ,  podzie lona  została  na  dvćie 
anmje :  2-ą i 4-ą. Dowód7Jtv o 2-tij a rm j i  
.objął giui. Ryd.z-Śmiigły, 4-ą arrmją dowodzi  
w dadszym chjf-u genera ł  Skierski.

1 F r o n t  pó łnocny .  1-a a r m j a :  8-a dyw iz ja  
pieohoity w p o śc ig u  za n iep rzy jac ie lem  
osiągnęła  Tłuszcz.  31-y pu łk  p iec h o ty  z 10-ej 
dyw iz ji  zdobył w godizinath wiee.zornych 
W y szk ó w .

: 5-a a .rmja: G rupa  pu łk .  M ałachowskiego,  
Iktóra d o tą d  b r o n i ła  Zegrza,  op an o w ała  
p r z e d m o w ie  Serock po  c iężkich  w a lk ach .  
17-a d y w iz ja  p iec h o ty  fo rsu je  N arew  pod 
■Pułtuskiem. iNajcięższe wa lk i  s t a c z a n i a  p o ­
łudn ie  od  C iechanow a 18-a dy w iz ja  gen. Kra- 
jowskiego.  Nad  d o ln ą  W is łą  n iep rzy jac ie l  
w d a r ł  s ię  n a  p rzedm ieśc ie  P ło ck a  gdzie 
w y w ią zu ją  się wailki u l iczne,  w który-Ch 
■współdziała ludność  ywi 1 na i

F ro n t  p o łu d n io w y .  13-a dyw iz ja  p iechoty  
stoczyła  izaciętą w a tk ę  z 6-ą d y w iz ją  k o n n ą  
iliudienneigo, k tó ra  z aa tak o w a ła  W in ić  ki 
(10 k m  ina w sch ó d  od  Lw ow a).  J a z d a  n i e ­
p rzy jac ie lsk a  p o n io s ła  ciężkie stra ty .  Gro.s

■W k o m u n ik a c ie  iz d n ia  17 (sierpnia m yl­
nie w y d ru k o w an o  n a zw isk o  m a jo r a  k aw a-  
le r j i  Je rzego  Grobickiego, k t ó r y  o dznaczy ł  
się w szarży  n a  f ro n c ie  p ó łn o cn y m

fachowych opub likow ano  tam  m. in. 
rzeczy ciekawe dla szerszego ogółu. 
Pr. St. Pigoń opracow ał „Podróż m o­
jego życia" S. Goszczyńskiego; jest to 
pam iętn ik  sławnego poety z la t 1801 
do 1842. Dyr. M Brensztejn  i prof. 
J. Otrębski w ydali „D ajny  litewskie, 
zapisane przez A. Mickiewicza11. W 
tom ie trzecim  spotykam y rozpraw ę 
prof. Baudouin de C ourtenay-Ehren- 
kreutzowej „Ze studjów n ad  obrzęda­
m i weselnenn ludu  r>olskiego“ i dz ien­
n ik  Tom asza Zana z lat 1824— 1832 
p. t. „Z w ygnania",  w ydany i poprze­
dzony wstępem przez Marię Duna- 
jównę. W ydział II, obejm ujący  nauk i 
m atem atyczne i p rzyrodnicze wydal 
już pięć tom ów swoich rozpraw. W y­
dział III (historyczny) wydał jeden 
tom m ater ja łów , m ianowicie „Djar- 
jusz W alnej Rady W arszawskiej z ro ­
ku 1710“ i t rzy  tom y rozpraw  pr pr. 
Mienickiego, Konecznego i W ilanow ­
skiego. Rzeczy drobniejsze, i sprawy 
organizacyjne  zna jdu ją  miejsce w 
per jodykach  Towarzystwa „Ateneum 
Wile.ńskiem11 i „Rocznikach"...

ję miasta Wilna", kró tko  u jętą  przez 
prof. Jaworskiego.

Za przykładem  W ilna grodzieński 
m ag is tra t  w roku bieżącym zapocząt­
kował swoją „Bibljotekę Historyczną 
m. Grodna", wydając pracę Tad. J a n ­
kowskiego p. t. „Śmierć S tefana Ba­
torego w G rodnie11, jako Nr. 1

Trzecie zkolei miejsce przypada  
„Bibljotcce prac polonistycznych"* 
Kola Polonistów Słuchaczów U. S. R 
Ukazały się tam  już dwie prace: 
1) dr. W ale r iana  Charkiewicza o Pla- 
cydzie Jankow skim  (John‘ie of Dy- 
calp) i 2) dr. H. IIleb-Koszańskiej 
o  wpływ ach francuskich  n a  Michała
Grabow-skiego. W  d ru k u  znajduje
się praca  dr. Tursk ie j  o języku Igna 

, cego Chodźki.

Prace przeważnie h istoryczne za­
wiera „Biblioteczka Wileńska", w-y- 
daw nictw o m agis tra tu  Dotychczas 
ukazały  się t rzy  tom y: 1) Rodkiewi- 
czówny „Cech in tro ligatorski w W il­
n ie 11, 2) Ław m ianskie j  „W ilno przed 
najazdem  m oskiew skim  1655 r.11 oraz 
3) książka prof. St. Pigonia, zaw iera­
jąca  ar tyku ły  historyczno-literackie 
pod ogólnym  tytułem  „Z dawnego 
W ilna".

Z innych wydawnictw  wileńskiego 
m agistra tu  zanotow ać należy „Histor-

Poza tem  szereg książek znalazł 
sobie wydaw-ców przygodnych. Dr II. 
Zasztowt-Sukiennicka dzieło swoje 
p .  t. „Międzynarodowa organizacja 
pracy", nagrodzone na konkursie  
m iędzynarodow ego 'biura pracy, w y­
dała  nakładem  Ludw ika Cnomińskie- 
go, na jbardz ie j  dziś ruchliwego w-y- 
daw cy w  Wilnie. Zygm unt Falkowski 
s tud jum  swoje o  tragizmie „Kleo­
p a t ry 11 Norw ida wydał nak ładem  
„Przeglądu Powszechnego" w K rako­
wie, a szkic m onograficzny o Rey­
m oncie (wyd. II) nak ładem  Fiszera 
i M ajewskiego w Poznaniu . Dr. W. 

■ Charkiewicz dla sw-oich studjów  nad  
dziejami Gnji („Zmierzch Unji Koś­
cielnej") znalazł wydawców wśród 
ziemian pow iatu  Słonimskiego; Otton 
H edem ann  „Historję powiatu Bra- 
sławskiego" wydał nak ładem  sejmiku 
tego pow iatu , a W ik to r  Piotrowicz

. . .estoński m in i s te r  sprrfw zag ra n ic z n y ch .  
iLaltilk jes t  z zaw odu  p as to rem  i w  n iedz ie le  
u d a je  się sa m o ch o d em  d o  sw ej p a ra f j i ,  gdz-e 
w y g łasza  .kazanie i udz ie la  ś lubów. ;

. . .genjahiy  m is t r z  sz tuki,  M ichał  An,oł by ł  
m a ń k u te m .

...według o s ta tn ic h  d a n y c h  l iczba b e z r o ­
b o tn y ch  w Niemczech w ynos i  2.757.000.

.. .według na jśw ieższych  dany.ch s ta tysH  
o zn y rh  'w S tan ach  Z jednoczonych  je s t  z a re ­
j e s t ro w an y c h  9.773 p ry w a tn y ch  ae ro p lan ó w .

. . .rękopis noweli  „■! \uk"  E d g a r a  Poe~*go, 
za 'k tóry  a u to r  o t rzy m ał  zaledwie 10 d o la ró w  
ihonorar jum , n ab y ty  został n ie d a w n o  przez  
pew nego  kolclkcjonera autografów- za 50 tys. 
dolarów i ubezp ieczony  n a  sumę 200.000 do  
larów .

...w Rosji w okolicy  m iasca T u ia  sp a d ł  
g ra d  wielkości gołęb iego  ja jk a ,  p o k ry w a ją c  
ziemię w a rs tw ą  .grubości 15 cm. i n iszcząc  
zasiewy, n a  prz-estrzeni 3-ch tysięcy h e k ta ró w  
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W izyta lotników litewskich 
w  H o s k w i Ł .

M O S K W A  18 8. (Pa t ) .  W  p o ­
n ie d z i a ł e k  o godz .  4 pp .  n a  t r z e r h  
a e r o p l a n a c h  t y p u  A n s a l d o  120 p r z y ­
była  do  M o s k w y  d e l e g a c j a  lo tn ik ó w  
l i t ewskich.  P r z y j a z d  de legac j i  s o ­
w ie c k ie  k o ła  po l i ty c z n e  w y k o r z y s t u ­
ją dla z a m a n i f e s t o w a n i a  pr zy ja źn i  
so w i e c k o  l i t ewsk  u .  O g ł o s z o n y  z r a ­
cji p r z y j a z d u  lo t n i k ó w  l i t e ws kich  k o ­
m u n i k a t  s t w ie rd z a ,  że  „ s p o ł e c z e ń ­
s tw o so w e ck ie  widz i  w w izy c i e  te,  
j e d e n  z o b j a w ó w  litew sk o- sowiec -  
kiej  p rzy jaź n i ,  k t ó r a  s ta le  już  c d  lat  
10 rozwi ja  s i ę “ .

Jc */y prezes Dyrekforjum  
KrajpedzkiegG.

N a  m o c y  art .  17 s t a tu tu  k r a m  
K ł a j p e d z k i e g o  g u b e r n a t o r  M erkis  z a ­
m i a n o w a ł  p r e z e s e m  D y r e k t o r j u m  p. 
Rejzg isa .

- ~ - ~ w w i r  i-Tiami-mr-fm mnrrr— wnika n  ■■ r - *

Bilans handlu zagranicznego.
WARSZAWA, 18.VIII. (Pat). W ed ­

ług tymczasowj-ch obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego bilans hand lu  
zagranicznego Polski łącznie z w. m 
Gdańskiem  w lipcu r. b. przedstaw ia 
się w sposób nas tępu jący : P rzyw ie­
ziono 310.258 tonn  towarów wartości 
195.308 tys. zł. Wywieziono 1.601.351 
to n n  wartości 197.776 tys. zł. Saldo 
dodatn ie  bilansu hand lu  zagraniczne­
go wyniosło w lipcu 2 468 tys. zł. w 
po rów nan iu  do  czerwca zmniejszyła 
się waga towarów przywiezionych o 
70.785 tonn, a wartość — o 17 940 
tys. zł. W aga wywozu wzrosła o 
263.413 tonn, w-artość —  o 28.202 tys 
zł. Najsilniej wzrósł wywóz a r ty k u ­
łów spożywczych o 13 milj., d rzew a 
—  o 5.4 miljony, węgla —  o 4,4 miljo- 
ny, m etali —  o 3,2 m iljony  i w yro­
ków włókienniczych —  o 2 milj zł.

sił  Buidienuc^o stoi na  p rzed p o lu  n a szy ch  
Un ij o b ro n n y ch .

Z D M A  SIERPNIA.
F r o n t  ś ro d k o w y .  Dziś, w czw ar tym  d n iu  

o fensyw y  -NaczeJnugo W odza .  3-a dyw iz ja  
h-gjonów o p a n o w a ła  tw ierdzę  Brześć nad  
■Bugiem o god z in ie  22-ej.  O ddz ia ły  1-ej d y ­
w iz ji  llegjonów o p a n o w a ły  p rz ep ra w ę  na B u ­
gu -pod Drohicizynem.

4-a a r m j a :  2 l -a  d y w iz ja  p ie th o ty  zdobyła  
■wcn-sujim ra n k ie m  Sokołów-, po  eię'żkich 
wailkaeh. Pod wiecizór wszystk ie  dyw iz je  -t-ej 
a rm j i  o s iąguęł j  ili.nją Bugu m iędzy  W y sz k o ­
w em  a Małkinią.

F ror . t  pó łnocny .  1-a a r m ja :  8-rt <J \ w zja 
•osiągnęła ilinję irzelki Liwiec.  5-a a r m ja :  
.Dywizja ochotn icza  zajęła  S tary  Gołymin 
i C iechanów  Nieprzyjaciel  w ycofa ł  się 
z .Płocka i z p o d  W łoc ław ka ,  ł n a  c a ły m  
froncie  5-ej a rm j i  (rozpoczął dz is ia j  zd ecy ­
d o w a n y  odw ró t ,  zd radza jąc  n e rw o w o ść  
i b r a k  sk o o rd y n o w an ia  dz ia łań .  18-a d y w iz ja  
g e n era ła  'K rajewskiego ru szy ła  n a  Mławę.

F r o n t  p o łudn iow y .  Oddz ia ły  u k ra iń sk ie  
koincenitrują się  na  l+uji D n ies t ru .  G rupa  
j a z d y  nieprzyjacie łiskię j,  d z ia ła jąc a  na  po ­
łudn ie  o d  L w o w a ,  d o ta r ł a  dz iś  do  Mi,ko- 
ła jew a.

.Pod iLwowem a ta k i  n iep rzy jac ie lsk ie  zo­
s ta ły  • pon o w n ie  odipańte. -Na p ó łn o cn y m  o d ­
c in k u  f ro n tu  os iągnął  n iep rzy jac ie l  r e jo n  
Bełza i L in iowa.

Giflłrist w arszaw r.ka 2 cln. 18.V IH . Sj.r.
WALUTY i DEW17Y:

......................o,8SVi—8,90 '/,—8 S6Vi
i t o ł a n d j a .................  359,08—359.95—35s, 15
u o n d jn ..................4J,40Vi—43,5).1/ , —4 ',29%
N ew y York . .  b,90—8 ,9 2 -8 ,8 8
P a r y ż ......................35.081/ ,—35,131/* - 34.95J/2
Pr».ea. . ..................2 6 ,łć -2 3 ,4 9 -2 6 ,5 7
N w y York kabel . . .8 ,911—9,931—8,891 
Sz1 ij-.arja . . . .  173,33 — 173.76—172,90
SiokboliL .................  239,52—240.12—23? ,62)
w ł ,’Cky ..............................46 69— 40,b l—46,5 ’
B*r!tn w obr. pryw...............................212,89

PAPIERY PROCENTOWE: -
Pi-emjową d o la r o w a  • . . .  64
5% Kon w ersy jna  .......................................55.50
10% kolejov»a . . 103CO

•8% L. Z. jB. G K. i B R,, tfbL B. G. K. 94.0G 
Te sam # ?%  . . . . . .  8S.25
7% Listy zast. doi. T. K. Ziem. . . . 76,50
i'1,% z ie m s k ie ................................................56,50
6% L. Z. w arszaw sk ie  . . . .  (10,CO—59,75
8% w arszaw skie  ................ .... 76,00—76,25
8% C zęstocńow y  ................  68,50
8% Ł o d z i ...................................................... 71,bo
10% S i e d l e c ........................................... ...  8‘i ,25
9° o obligacjo m.M arsz. V-IlłiIK em . 56,00- *6,25 
8% K ie lc ........................................................... .67,50

A K C J E :
B ank Polski  .................................. 165 ro
B ank Z a e n o d n i.......................................  72.0U
C z ę s to c ;c e ...........................................  . . 34.50
C u k ie r ...........................................i . . . . 33,50
L i lp o p ................................................................ 26,75
M odrzsijńw ....................................................  8 ,t0
Ostrowioc s e r ja  B .................  54,0'J

książkę „O wyznaniach rt-Iigijnych 
w Polsce" nakładem  „Źródeł Mocy", 
natom iast najnow szą swoją rzecz 
„W  nawiasie literackim" nak ładem  
w łasrym . Ta osta tn ia  rzecz jest to 
zbiór ar tyku łów  zebranych z prasy, 
a posiadających przeważnie wartość 
'popularyzatorską. Rewelacyj tam 
niewiele. \Y ten  sam prak tyczny  spo­
sób, t. j. omija jąc konieczność dzie­
lenia się zyskiem z wydawcami, w y­
d a ł  prof. Szym ański swoje okazałe 
album  „Corpus tabularum nphtalmi- 
carum", a pod względem luksusu w y­
dawniczego może m u dorów nać „Her­
barz rodzin tatarskich w Polsce"  
St. Dziadulewicza, w ydany równi ?ż 
nak ładem  autora .

Senat akadem icki w łasnym nakła 
dem  w ydał „Księgę P am ią tkow ą ku 
czci 350-ej rocznicy istnienia Wszech 
n icy  W ileńskiej". Edycja  to jeszcze 
niedokończona; z tomu Ii-go ukazał 
■się dotychczas tylko pierwszy zeszyt. 
W śród  nowości wydawniczych figu­
ru ją  jeszcze n a  półkach księgarskich 1 
dr. W. Sukienmckiego „Podstawa 
obowiązywania prawa narodów"; 
D ąbrowskiego i Nowickiego „Mapa 
województwa wileńskiego"; T. N a­
górskiego „Gospodarka finansowa m. 
W ilna v ciągu ubiegłego dziesięcio­
lecia"; Michała B renszte jna „Adam  
HonoryKirkor". W ydaw nictw a Tow. 
Pom. Nauk. im. E. i E. W rónlewskich; 
„Cele, zadania oraz sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa Badania 
Dziejów W yzwolenia Wileńszcr.yzny 
i Ziem Półiiocno-W schodnieb Rzph j 
Polskiej" i odbitka  z A teneum  „Roz­
wój granie i terytorjum powiatu Ko-

bryńskiego do połowy XVI wieku".
W ydano  w Wilnie z zapomogi Akad. 
Nauk. Techn. W acław a Jacyny: „Za­
gadnienia budowy i eksploatacji dróg 
wodnych". W krótce  n a  pó łkach  księ­
garskich  ukaże się zbiorowe dzieło 
m onograficzne o Wileńszczyźnie w 
luksusowej edycji, k tórego d ruk  już 
ukończono. >

Dla ścisłości bibljograficznej zano­
tować należy w ydaw nictw a p o p u la r ­
ne „ S z la k ie m  p r a d z i a d ó w " ,  z k tórych  
Nr. 1 zawiera R. Mienickiego: „W il­
no  w polskim  wysiłku zbrojnym ", 
a Nr. 3 gen. W}. W eydtko: „Sam o­
obronę Litwy i B iałorusi11, .Nr. 2 za­
wiera u tw ory  l ite iackie T. Łopalew- 
skiego.

Zastanaw ia  brak  księgarzy wśród 
wydawców. T radycy jny  nasz Za- 
w a d zk : w ciągu całego ubiegłego ro ­
ku  wydał tylko „P am iętn ik  Puzyni- 
n y “ . Zorganizow ane s fe ry  księgarskie 
ignoru ją  Wilno; u trzy m u ją  tu  jedynie 
filje, t rudn iące  się sprzedażą d e ta ­
liczną. Gdyby nie u ta len tow any  i pe- 
ł en duenu obyw atelsk  księgarz p. Bo­
lesław Żynda, k tó ry  bierze czynny 
udzia ł  w szerzeniu wilnian poza 
W ilnem, toby wszystkie w ydaw nic­
tw a wileńskie leżały w lokalach 
swych wydawców, czekając, jak  za­
czarow ana k ró lew na, n a  swojego r y ­
cerza, k tó ry  z za siedmiu gór i sied 
m in  rzek przybędzie, aby  je w y p ro ­
wadzić w świat Ze s trony  naszej 
księgarskie j f inansjery  jest to p o p ro ­
s tu  b ra k  poczucia obywatelskośri 
L ekcew ażą oni sobie „prow incję", bo 
im  W arszaw a dostarcza zysków. 
A przecież tak i  Arct czy tak i Ge-
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WIEŚCI i OBRAZKI Z ItRAIU
Doniosłe narady gospodarcrs w Nowogródku.

■ i t .  .  • . r  > 1 1  _  j__  1 _  * _  I J  „  f  _  _  ™  / ł .»  1 1 >/< t  t r  r  hW c z o r a j  w  N o w o g r ó d k u  w urzę  
o z ie  w o j e w ó d z k i m  o d b y i a  s ę k o n ­
f e r e n c j a  k o m i t e t u  g o s p o d a r c z e g o ,
p o ś w i ę c o n a  s p r a w o m ,  p o z o s t a j ą c y m  
w  z w i ą z k u  z m? lacą się o d b y ć  n a  
Z a m k u  u  P a r . a  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p os p o l i t e j  k o n f e r e n c j ą  d y s k u s y j n ą  w 
. sprawie  p o ło ż e n ia  g o s p o d a r c z e g o
-ziem w o j e w ó d z t w  w s c h o a n i c h .  W 
k o n f e r e n c  i tej wzięh  u d z ia ł  p r z e d 7 
•stawiciele sfer h a n d l o w o  g c s o o d a r -  
c z y c h  n a  C2 e l e  z p r e z e s e m  Izby 
H a r d l o w o - P r z e m y s ł o w e j  w \S dnie 
p.  Ruc ińs k im ,  k ó ł e k  r o l t i l c z y c b ’r  wa  

R o l n i c z e g o ,  Izby R z e m i e ś l n  czej  Vt.d.
P o  w y s ł u c h a n i u  s z e r e g u  p o s t u l a t ó w

0 i c o b ó i c a.

przeds tawic ie l i  sfer  g o s p o d a r c z y c h  
p o s t a n o w i o n o  wziąć  udz ia ł  w  tej  
k on fe renc j i  w  W a r s z a w i e .

J e d n o c z e ś n i e  z e b r a n i  omówil i  
s p r a w ę  udz i a łu  N o w o g r ó d c z y z n y  w 
11 T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  w  p i l n i e .  
Po  d łuższ e j  dy sk us j i  u c h w a l o n o  w y ­
s łać  n a  W y s t a w ę  w i l e ń s k ą  e k s p o ­
n a ty  ro ln icze,  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł u  
l u d o w e g o .  R ó w n o c z e ś n i e  n a  p o s i e ­
d z e n i u  w y ł o n i o n o  k o m i t e t  o r g a n i ­
z a c y jn y  w sk ł ad z i e  p.p.  inz. M a l i ń ­
s k ie go ,  inż.  P o d o l s k i e g o ,  s ta r o s ty  
p. H r y n i e w s k i e g o ,  pos ła  R d u ł t o w -  
sk i ego  i inn ych .  (m).

W f -wsi R usak i ,  gm. m o ło d eczau sk ie j  
•przed k i lk u  dn iam i  zm a r ł  w z agadkow ych  
okol icznośc iach  b oga ty  gospodarz  Andrzej  
C ieliński,  la t  50. Ciel iński  przed  ro k iem  p rz y ­
b y ł  z A m eryki  d o  wsi ro d z in n e j  i r o z b u d o w ał  
swe gospodars tw o .

P o n iew aż  z m arły  cieszy ł s !ę z rzez  cały  
c za s  d o b rem  zd ro w iem , u są siad ó w  zi odziło  
się  p o d e jrzen ie , iż C ielińsk i n i l  n m arf śm .e r- 
cia  n a tu ra ln a . S p ro w ad zo n o  k o m is ję , K tóra 
d o k o n a ła  sek c ji zw łok i stw ie rd z ili., iż 
śm ie rć  n a s tą p iła  w sk u tek  z a tru c ia  o rg an izm u  

ii w ą tro b y .

Pow iad o m io n a  o tern polic ja ,  w  wy uikn 
energ icznego  d o c h o d ze n ia  zdo ła ła  t ra f ie  nu 
ś lad  m o rd ercy .  Okaza ł  się n im  23-Ietni syn 
zm arłego  J a n ,  k tó ry  za  n a m o w ą  swej p r z y ja ­
c iółki L u d w ik i  M iszczak iw n y  sys tem atyczn ie  
t ru ł  o jca  s t ry c h n in ą  celem  zag a rn ięc ia  po 
jego śm ierc i  m a ją tk u  i p oś lub ien ia  Misz- 
c zak ó w n y ,  gdyż zm ar ły  Cieliński na  to nie 
zezwalał.

J a n  C ieliński p rzy zn a ł  s ię  do  zbrodni.
O sadzono  go w ra z  z M iszęzaków ną w wię 

zieniu. (ni)

Pożary na prowincji.
W  z aśc ian k u  Żernojiele,  gm. p o d b r z e s k " ‘j, 

jp o w . w iJeńsko-t rorkk igo  z n iez n a n e j  p rzy czy ­
n y  w y b u ch ł  pożar ,  k tó ry  strawi! jn o w y  d re ­
w n ia n e ,  .kryty s łom ą tłom Dyonizego A d am o ­
w ic z a .  .Dom n ie  b y ł  zam ieszkany ,  gdyż b u ­
d o w a  jeigo by ła  d o p ie ro  na  u kończen iu .  Stra- 
t y  wynoszą  2000 zt. D ochodzen ie  w c-eilu usta- 
Benia j>nzyczyny ipo iaru  w .toku.

—  W e w s; Koncypole,  gm. iwereckiej ,  po-

SARAitOWICZE
+  Z am knięc ie  W ystaw y Regjo.iaJnt j.

D n ia  14 s ie rpn ia  z l ikw idow aną  zosta ła  W y ­
s ta w a  iRegjoiiałna w B aran o w iczach .  Tegoż 
d n i a  odby l i  w n iew ie lk ich  ods łępa  h czasu  
s w o je  p o s ied zen ia  dwie sekcje  ku inhetu  
r e g j  ana lnego ,  a m ia n o w ic ie  „Sekcja  W ysta-  
-woivo-muzea'l.na“ i „Sekcja  m onosra .l iczna  .

Na z eb ra n iu  p ie rw szem  przi-wodnicz-ący 
p .  s ta ros ta  stw ierdzi ł  znaczenie  poważne  
j  d o d a tn ie  W y s ta n y  Regjnna.lnej,  o raz  p o in ­
f o rm o w a ł  iZebranjTh, w jak ie m  s lad ju m  z n a j ­
d u j ą  się p rz y g o to w an ia  do  Muzeum Regjo- 
m alnego w B aran o w iczach .  L o k a l  przę  ulicy 
fSzepytr.kiigo, a więc  w  c en t ru m  m ias ta  już 
ijesi 'kustosz też u m ów iony ,  a w ie lu  w j .d a w ­
c ó w  o f ia row ało  d'la „Muzeium“ cenne  dary.  
-Subsy-dju od m ag is t ra tu  i s e jm ik u  p r z y z n a ­
nie, o inne  subsyd ja  rozipoczęt-o s ta ran ia .

M uzeum w B aranow iczach ,  ja.ko z ak ła ­
d a n e  w 150 roczn icę  śm ierc i  T adeusza  Ił t y ­
t a n  a, będzie  nosiło  jego imię.

Po  tern  z eb ra n iu  p rzy s tąp io n o  do spraw 
■związanych z .likwidacją wystawy, k ierow ał;  
tlą p r a c ą  k ie ro w n ic y  dz ia łów  i p ra c a  szła 
t>, sp ra w n ie  i szybko.

O  godz. 12-ej .tegoż d n ia  w b a rd zo  licZ- 
inym sk ładz ie  zebrali  się p rzedstaw ic ie le  inle- 
J igeneji  m ias ta  i j iowiatu  i zaczęli radzić  
o  monograflj i  p o w ia tu .  Slromę o rg a n iz ac y jn ą  
t e j  p ra c y  w  sposób nzeczowy om ówił  p. Sla- 
r o s t a  P rzep a tk o w sk i ,  p r z y rz e k a ją c  p rzysz łym  
jp raco w m k o m  .swoją p o m o c  i poparcie .

w i s tu  .święciańskiego wskutek  u d e rze n ia  p io ­
ru n u  spłonęła  .na szkodę  m ieszkańca  tej wsi 
P io t r a  Tcliczana , Stodoła, ze wszys tk iem i te- 
g orocznem i zbiorami.  Stra ty ,  w y rz ąd z o n e  
p rz ez  pożar  w y n o szą  4500 zł.

— W  Św ięc ianach  p io ru n  u d e rzy ł  w  p o ­
w raca jące  z -pola dw ie  k row y, s tanow iące  w ła  
sność Param ,>na  Siwego i zabił  je  n a  m ie jscu

(m)

P o d z ie lo n o  p ra c ę  pom iędzy  p rz e d s ta w i ­
cieli 2.1 dzia łów, bo  tyle -ich m a  być  w tym 
opisie  naszeg o  powia tu .  Usta lono, że m a le i -  
ja ły  d o  d ru k u  m a j ą  byc  .gotowe n a  dz ień  l-go 
k w ie tn ia  1911 r., a  n a s tęp n ie  p rz ek a za n e  k o ­
m ite tow i redak i  yjnemu.

J a k  w idzimy, K om ite t  R eg jo n a ln y  P o w ia ­
tów'' b a ra  no wieki .konsekwentnie  idzie po 
1 i-nji w y tkn ię te j  p racy :  Od W y s taw y  Rigjo- 
.natnej do  Muz-euim, od Muzeum do  M ono­
g ra f i i  p o w ia tu  S te la n ja  B o jarska .

D b K S Z T Y
+  Uciecz.ka aresz tow anej ,  O ncgdaj  z pod 

oslkoriy policyjnej  zbiegła w n iew iad o m y m  
Ikierunku p o c h o d zą ca  z e  ws '  Wi,zgary, bili 
sm olwieirskie j  z L i tw y  Agofja K jecynk ind ,  
t a t  19. TJciecizka m ia ła  m ie jsce  po d czas  es­
k o r to w a n ia  a resz to w a n e j  z a re sz tu  gm innego  
w iDuksztąch do są d u  pokoju  w Opsie, p a w .  
b ras ław sk iego ,  gdz ie  m ia ła  si, o d b y ć  r o z p r a ­
wa za n ie legalne  .przekroczenie  g ran icy  w-pc- 
bliżm Tur,mo,nt o,raz za usi łowanie  p r z e k u p ie ­
n ia  funkojonarjusizy I'. P.

Za  zbiegłą rozes łano  'listy gończe (m)

Z °0£RAN!CZA
+  Nielegalne p rzek roczen ie  g ran icy .  Oue- 

gda j  żo łn ierze  ,K. O. P -u  n a  od c in k u  g ra n ic z ­
ny m  15ynl.o-nis/.ki na  p o g ra n ic zu  polsiko-li 
tew skiem  u t r z y m a l i  pod czas  n ióhtgalneeo 
p rz ek ra c z a n ia  g ra n ic y  dw ie  R osjank i ,  M arję  
Ś ie m ia n o w ą  i E u d o k s ję  .iNaizarową. Z a t r z y ­
m a n y c h  p r z e k a z a n o  w ładzom  K. O. P-u. (m)

W ydział zamiejscowy Sądu 
Okręgowego w  Lidzie.

Zgodnie z rozporządzeniem  m in i ­
stra  sprawiedliwości zostaje u tworzo 
n y  w Lidzie z dniem  1-ym listopada 
1930 r. wydział zamiejscowy sądu 
okręgowego w Wilnie dla okręgów 
sądów powiatowych w Ejszyszkach, 
Iwieńcu, Iwju, Juraciszkach, Lidzie, 
Szczuczynie, W asiliszkach i Wołoży- 
nie z właściwością rzeczowTą, obejm u­
jącą wszystkie sprawy, do rozpozna­
w ania  k tó rych  pow ołane są sądy 
okręgowe. —  (ISKRA)

Prace nad organizacją 
eksportu grzybów.

Ins ty tu t  E k s p o r t o w y  wie le  u w agi  
p o ś w ię c i ł  sp r a w i e  organ izac j i  s y n d y ­
k a t u  e k s p o r t e r ó w  g r z y b ó w  c e l e m  
rac jona l iz ac j i  d o t y c h c z a s o w y c h  p o ­
c z y n a ń  p o s z c z e g ó l n y c h  o s o b  i firm. 
B ę d ą c e  p r a w i e  n a  u tcończeniu p r a c e  
p o w y ż s z e  zos ta ły  z r i w e c z o n e  pr zez  
g r u o ę  i irm, b ę d ą c y c h  w ła śc iw ie  i m ­
p o r t e r a m i  g r z y b ó w  rosy jsk ich ,  w  
k t ó r y c h  in te res ie ,  r zecz  pr os ta ,  nie 
leża ło  z o r g a n i z o w a n i e  e k s p o r t u  i 
z w i ę k s z e n i e  p r o d u k c j i  k ra jo wej .  W o ­
b e c  tyc h  t ru dnośc i  I n s ty tu t  p r z y s t ą ­
pił  d o  z a g a d n i e n i a  organiz ac j i  tej 
d z i e d z :ny z inn-ij s t rony ,  a  m i a n o ­
wicie:  w y s e l e k c j o w a n i a  irm pow aż  
nych  i op a rc ia  o n>e ca łe g o  e k s p o r ­
tu,  d a j ą c  im m o ż n o ś ć  p r z y s t o s o w a ­
n i a  p ro d u k c j i  do  w y m a g a ń  z a g r a ­
n ic znych ,  k t ó r e  zos ta ły  d o k ł a d n i e  
z b a d a n e  n a  p o d s t a w i e  p r ó b  s p e c ja l ­
n i e  w  t y m  ce lu  s p r o w a d z o n y c h  z 
z a g ran ic y .  P r z e p r o w a d z o n e  b a d a n i a  
możl iwośc i  e k s p o r t u  g r z y b ó w  da  v 
b a r d z o  obfi ty m a t e r j a ł  d o t y c z ą c y  
p o j e m n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  r y n k ó w ,  
w y m ag a i t  co d o  jakości ,  o p a k o w a ­
n ia  i t. d.  B .orąc  p o d  u w a g ę ,  że r y ­
n e k  a m e r y k a ń s ł e ’ p o s i a d a  n a j w i ę ­
k s z ą  p o j e m n o ś ć ,  p r z e s ł a n o  pr ó b k i  
A m e r y k n ń s k o - P o l s k i e j  Izbie H a n ­
d l owej .  N a  p o d s t a w i e  s z c z e g ó ło ­
w y c h  b a d a ń  ty c h  p rć b ,  s tw ie rd z o n o  
zos t a ły  p e w n e  o d c h y l e n i a  o d  u s t a ­
l o n y c h  t y p ó w  n a  r y n k u  a m e r y k a ń ­
sk im,  d o  u s u n ię c iu  k t ó r y c h  możl i ­
wośc i  z b y t u  b ę d ą  b a r d z o  d u z < . D o ­
t y c h c z a s o w y  k i e r u n e k  n a s z e g o  w y ­
w ozu  g r z y b ó w  o g ra n ic z a  6ię do  
t r z e c h  r y n k ó w :  n ie m ieck ie g o ,  f ran 
c u s k i e g o  i a m e r y k a ń s k i e g o  (tylko 
g r z y b y  su s z o n e j ,  p r z y c z e m  gros  e k ­
s p o r t u  'dzie  d o  N ie m ie c ,  co  jes t  u- 
z a s a d r  o n e  b l i sko śc ią  p o ł o ż e n i a  g e ­
o gr a f ic z n eg o  te g o  ry n k u ,  dz ięk i  c z e ­
m u  to war  m o ż n a  wysyłać  r ó w n ie ż  w 
s ta n ie  św ie ż y m .  ( ISKRA ).

Nowowzniesiona wielka radjostacja antenowa 
we Lwowre.

Z uroczystości l!l-go Z]a?du De'egalów Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny.

P o cz ty  sz tan d a ro w e  F e d e rac j i  n . d z ied z iń cu  belw . de rsk im , k tóre  p rzyby ły  
z łożyć  h o łd  MarBzałkawi P i łsu d sk iem u .

b e th n e r  nietylko bez strat, lecz n a ­
wet z pożytkiem  dla siebie mógłby 
o tworzyć tu  zamiast biernej filji księ­
garnię nakładową, k tóra potrafiłaby 
wydobyć z naszych źródeł o wiele 
więcej niż przygodni wydawcy filan 
tropi. Zresztą o finansowej organi- 
sac ji  ruchu wydawniczego w Wilnie 
w ypada  n a m  pomówić osobno ze  ̂
względu na obszerność zagadnienia.

Jakież ogólne refleksje nasuwa 
powyższy przegląd? —  Ruch wy­
daw niczy  naukow y w porów naniu  
do  lat 1920— 1927 wzmógł się ogrom ­
n ie i nada l się wzmaga. Z wyliczo­
nych  w ydaw nictw  na jm nie j  przypada 
n a  rok 1928, a rok 1930 w pierwszej 
sw ej połowie już dorów nał rokowi 
poprzedniem u. W  tem zasługa prze- 
dewszystkiem  "Uniwersytetu Stefana 
Batorego. Z wyliczonych au torów  de­
cydu jąca  większość to jego wycho­
wankowie. Do n ich  należą dr. W. 
C harkiew icz, dr. IJ. Sukiennicka, 
d r ,  Sukiennicki, m ałżonkowie Łow 
miańscy, dr H. Hleb-Koszańska, dr. 
T u rsk a ,  Z Falkowski, M. Dunajówna, 
W . Piotrowicz, Rodkiewiczówna, 
a  oprócz tego wiciu zapełniających 
swem i pracam i stronice miesięczni 
ków, kw arta ln ików  i roczników7 n a u ­
kow ych. Z innej znów strony sprzyja 
ru ch o w i wTvda wniczemu m ater jalna 
pom oc społeczna. W śród  wydawców 
figu ru ją  już n ietylko instytucje i o r ­
ganizacje  naukowe, lecz i iednostki 
p rew atne ,  a nie b rak  tam  i m ag is tra ­
tów  i sejm ików powiatowych. Wobec 
tego stwierdzić należy, że w Wilnie, 
CKlsuniętem od gwaru przemysłowo- 
handlowego, pom yślnie  się wytwarza

atmosfera, sprzyja jąca p racy  n au k o ­
wej. Można się spodziew7ać, że się 
ona utrwali na dobre  zanim zostaną 
o tw arte  granice .polsko-litewska i po l­
sko-sowiecka, a rozbudzona k o m u n i­
kac ja  kolejowa zacznie przefasono- 
w7yw7ać miasto wyłącznie akadem ickie 
na jeszcze jedno w Polsce ognisko 
hand lu  i przemysłu.

W ł, Arcimowic/..

P. S. Już  ipo złożeniu powyższego 
ar tyku łu  w redakcji dowiedziałem się, 
że jest w d ru k u  i niebawem się u k a ­
że jeszcze jedno bardzo wartościowe 
wydawnictwo naukow e Wileńskie. 
Mówię o „Księdze W ergiljuszowej“, 
w ydawanej ku  czci rzymskiego poety 
w dwmtysięczna rocznicę urodzin. 
Profesorów U. S. B. w tym  w ypadku 
wyręczyła młodzież. Księga wyjdzie 
nak ładem  „Zrzeszenia Kół N auko-j 
w-ych Słuchaczy7 U. S. B. ‘, znanego 
szerszemu ogółowi ze swego ozdobne­
go czasopisma „Alma M ater Wilnen- 
sis“ . Obok tego perjodyku „Księga 
W ergiljuszow a“ zapoczątkuje „Rihljo- 
tekę Almar Matris Yilnensis“. Księ­
gę redaguje asystent filologji k lasycz­
nej dr. P  Rybicki; oprócz wychowań- 
ców U. S. R. zamieszczają w niej 
swe prace prof. prof. Pigoń, Oko 
i Glixelli. W  ten  sposób zapowiada 
się now y cvkl w ydawnictw  n au k o ­
wych, wśród k tórych  wspomniana 
księga będzie pierwszą jaskółką.

Ostrzeżenie przed wyjazdem  
do Argentyny.

U r z ą d  e m i g r a c y j n y  o s ta tn io  o- 
t r z y m a ł  .w ia dom oś c i ,  iż w chwil i  o- 
b e c n e j  w  A r g e n t y n i e  r o z p o c z ę ł o  się 
o s t r e  p rz es i le n i a  g o s p o d a r c z e ,  k tó  
re  wy tworzył o  p o p r o s t u  rozpa cz l iw e  
położeni f . ,  s zczegól n i e  dia e m i g r a n ­
t ó w  z i n n y c h  k ra jó w .  B ra k  j a k i e g o ­
k o lw ie k  z a t r u d m e n i a  d a j e  się d o t ­
kl iwie  o d c z u w a ć  n a w e t  s ta łym m>e- 
s z k a ń c o m  ■ A r g e n t y n y ,  p r z y b y s z e  
z a ś  w ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  t r o g ą  
l iczyć n a  <akąkoiwick  p racę .  W o b e c  
t e g o  P .U .P .P .  w Wilnie  p r z e s t r z e g a  
p r z e d  w y j a z d e m  do  A r g e n t y n y  
w s zys tk ic h ,  k tó rzy  n ie  maj? t a m  ani  
k r e w n y c h ,  ani  z n a j o m y c h .  Z  w y j a z ­
d e m  na l e ż y  się p o w s t r z y m a ć  aż  do  
p o l e p s z e n i a  sy tuac ji ,  co m a  n a s t ą ­
p i ć  w na jb l iż szych  m i e s i ę c a c h  i z o ­
s t an ie  p o d a n e  d o  w i a d o m o ś c i  p u ­
b l iczne j .  (m).

Rozpisanie konkursu na 
pomnik Zjednoczenia Ziem 

Poisk>ch.
K o n k u r i  n a  p r o j e k t  p o m n i k a  Z j e d  

n o c z e n i a  Z i e m  PoUkich.  zos t a ł  ,uż 
r o z p i s a n y  Z g o d n i e  s  d e c y z , ą  k o m i ­
t e t u  b u d o w y ,  p o m n i k  t e n  m a  b y ć  
d z ie łe m  p - a w d .  iwie m o n u m e n t a l -  
n e m ,  zbl  z o n e m  w c h a r a k t e r z e  s w o ­
im d o  S ta tu i  W o ln o ś c i ,  s tn iące j  u 
w e ,ś c ia  d o  p o r tu  w  N e w  Y o rku .  
P o m n i k  w z n ie s io n y  b ę d z i e  w  G d y ­
n i  u we jś c ia  d o  p o r t u  n a  m o lo  po-  
ł u d n i o w e m .  :<■ i

W aru r .k i  k o n k u r s u  przew dują,  
iż s ta nąć  d o ń  m o g ą  o b y w a t e l e  R z e ­
cz y p o sp o l i te j  P o  ikiej lub o b y w a t e  
le i n n y c h  p a ń s t w ,  uwuz.ający s ię  za  
P o la k ó w .

Z a  na j l e p s z e  p r a c e  b ę d ą  p r z y ­
z n a n e  t rzy  n a g r o d y  n a  o g ó l n ą  s u m ę
32.500 zł., a  m ianowic io I eza — 
15 000 zł., d r u g a  — 10.000 zł. i l l l-a
7.500 zł. P o z a t e m  ( ą d  k o n k u r n o w y  
m o ż e  z akuprc  p ro u  k t y  n i e n a g r o d z o -  
n e  p o  3.000 zł. ka żd y .

T e r m i n  n a d s y ł a n i a  p r a c  k o n k u r ­
s o w y c h  u p ł y w a  w d ni u  3 l-go s ty c z ­
n ia  1931 roku .  Prąc i  k o n k u r s o w e  

'n a l e ż y  od sy ła ć  d c  w y d z ia łu  a r ch i ­
t e k t u r y  Pol i technik"  W a r s z a w s k i e j ,  
u l ica  K o s z y k o w a  Nr,  55.

S ą d  k o n k u r s o w y  s t a n o w ią :  prof .  
di, K a z im ie r z  Bar te l  (Lw ów) ,  prof .  
A do l f  Szy&zkc-Rohusz I K r a k ó w ) ,  
prof.  T a d e u s z  B r e y e r  ( W a r s z a w a ) ,  
d y r  Br G e m b a r z e w s k i  (Warsz i iwa) ,  
prof .  W o j c i e c h  J a s t r z ę b o w s k i  ( W a r ­
szawa) ,  min.  inż  Eu g .  K w i a t k o w s k i  
( W a r s z a w a ) ,  prof .  Z d  i s law M ą c z e ń -  
sk i  ( W a r s z a w a ) ,  prof .  W i t o l d  M.n- 
ki< v ' cz  (Lw ów ) ,  dy r  T .  NoBOwicz 
( W a r s z a w a ) ,  red .  C.zesław P e c h u  
( ^ '  i r s r a w a ) ,  prof.  Cz.  P r z y b y l s k 1 
( W a r s z a w a ) ,  prof.  F.  R u s z c z y c  ( W i l ­
no) ,  dyr .  W i a d .  S k o c z y la s  i prof.  
K a ro l  T ic h y .  W a ru n k i  k o n k u r s u :  w 
mi n  p rz e m .  i h a n d l u  — p o i  ój  275.
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IH Is  Targi Północne.
Łotwa nie weźmie udziału w Targach Pćłnocnych.

P r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  W R y d z e  baw i ł  d y r e k t o r  T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  
p,  .Kuczkowski,  k tó ry  p r o w a d z i ł  t a m  r o k o w a n i a  z ło te w sk ie m i  o r g a n iz a c ­
j am i  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e m f  i z cz łcn ka -n i  r z ą d u  w s p ra w ie  udz ia łu  
Ł o t w y  w  T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h .  Ja k  w i a d o m o ,  L o t w u  z g o d z d a  s ię w ó w c z a s  
w y s t ą p i ć  n a  1 a rgach .

O b e c n i e  s p r a w a  p r z e d s t a w i a  s ' ę  z u p e łn ie  inacze j .  ‘R z ą d  j ło t e w s k i  
o ś w ia dczy ł ,  że w y d a t k i  n a  u i z ą d z e n i e  w ł a s n y c h  p a w i l o n ó w  n a  wys tawa ch ,  
w Brukse l i  i K o w n i e  t a k  w y c z e r p a ł y  je g o  sk arb ,  iż n a  z b u d o w a n i e  p a w . '  
ło nu  w  Wiln i e  nie m a  iuż ś r o d k ó w ,  i z t e g o  p o w o d u  nie b ę d z i e  bra ł  
ud z ia łu  w  1 a r g a c h  P ' ł n o c n y c h

N a l  ,ry p r zypus zczać ,  iż do  p o d o b n e ,  o d p o w i e d z i  sk łon i ła  Ł o t w ę  n a ­
g a n k a  p r a s y  l i t ewskie j,  ktc r a  po p-os* u  groz i ła  b o j k o t e m  w Li tw ie  t y m  fir­
m o m  ło te w s k im ,  k t ó r e  w e z m ą  udz i a ł  w  T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h .  (m),

Wykrycie wielkiej organizacji szpiegowskiej.
W ład ze  b rzp ie cz e ń s tw a  publicznego  wes- .pracę z l i tewskim  w y w ia d em  w o jsk o w y m  i

pół z 'K, O. P -en i  w-padły n a  troip w ie lk ie j  i po lic ją  polityczną .  Dwóoli  a r e sz to w a n y ch  w
szeroko  rozgałęz ionej  o rg an izac j i  szpiegów- n a jb l iż szy m  czas ie  s tan ie  p rz ed  są d e m  w
skiej,  Iktora o p e ro w a ła  n a  p o g ra n ic zu  tiol- M ilnie. Czoka ich su row a  i zas łużona  ka ra .
slko-liitewskiem. W  ziwiąizlku z tem  aresz ło-   lm*l
w a n o  .ki'1'ka osób, k tó ry m  dow ied z io n o  współ-  , “W

K R O N I K A

Dziś: juljuszB M„ W arjana  W .  
Jutro: R e rn a rd a O p .  i Sam uela*

W s c h ó d  Błonca— g. 4  m. 26. 
Z a c h ó d  .  — g  18 m 52.

Spoitrzdtonla Zukładu Meteorolog]! U. S. 6 
w Wilnie z dnia 18/VIII— 1930 roku.

C iśn ie n ie  śr ed n ie  w  m ilim etrach:  7< 1 
T e m p era tu ra  śr ed n ia  - f -  16( C

.  n ajw yższa:  +  20° C
,  najniższa: -b  12c C

O p a d  w  m ilim etrach:  —
W iatr  p rzew a ż a ją cy :  p o łu d n .
T e n d e n c j a  barom.; w zrost .
Uwagi: p o godn ie .

OSOBISTE.
—  K u ra to r  O kręgu  Szkoinego W ile ń sk  e- 

go p .  .Pogorzelski p o w ró c i ł  z  u r lo p u  wypo- 
ozynkowego i o b ją ł  w  d n iu  dz is ie jszym  u r z ę ­
d o w an ie .  ■

GRZĘDOWA.
—  N o m in ac ja .  P a n  m in is te r  sp raw  wew­

n ę t r z n y c h  m ia n o w a ł  d iTyrhczasnw ego  sast. 
s ta ro s ty  g rodzk iego  w  W iln ip  p. J a n a  Mk-sz- 
ikowsk.ego s ta ro s tą  g ro a zk im  w  B ia łym ­
stoku .

WIEJSKA.
, —  N ow a spó łdz ie ln ia  b u d o w la n a  p ra c o ­
w n ik ó w  m ie jsk ich .  Część .p racowników m  " j  ̂
sk ich ,  .która n ie  p rz y s tąp i ła  do p o w s ta łej 
n . c d a w n o  spółdiziołni m .e sz k an io w e j  p iac o -  
iwników m ie jsk  eh, założyła w ła sn a  sn r łdz ie l -  
n ię  m ieszk an io w ą ,  o b e jm u ją c ą  juz 50 osób. 
StaitrP n o w e j  spółdzie ln i został  już  o p raco  
w a n y  i p rz es ła n y  d o  sądu  grodzk iego  do  z a t ­
w ie rd ze n ia .  .Nowa sp ó łdz ie ln ia  będzie  b u d o ­
w a ła  d o m y  n a  Pośpieszce.  W  ty m  ce lu  od jej 
o becnego  właśc ic ie la  ,p. A leksandrow icza ,  zo­
s tan ie  zaku p io n y  n a  k re d y t  o b sz a r  ziemi, 
'k tó ry  o z ło n k o w k  spó łdz  eJni b ę d ą  sp ia ta ł i  
r a ta m i .  Obecn ie  n o w a  spółdz  elnia zab iega  
o  to, a b y  Kasa K o m u n a ln a  lub m a g is t ra t  m. 
W iln a  .wystawiły za  n ic h  g w a ra n c ję  p r - t  d p. 
At eiks an  d row ie  z em za sp łacen ie  na leżnośc i  
za  ziemię. ( m )

—  Ceny mięsa .  W ed łu g  n o to w a ń  sekc ji  
rzeźn i  i r y n k ó w  magjMratii  n> W iln a  ceny 
m ięsa  w  W iln ie  p r z e d s ta w ia ją  się  w  chwiL 
obecne j  n a s tę p u ją c o ;  m ięso  w o łow e  I-ej  kate-  
g o r j i  w h u rc ie  2 .zł. za klg.,  c ie lęc ina  i-e j  '.a- 
t eg o r j '  1 70 zł. 'za lk,lg. w  sp rzed aży  d e t a l i c z ­
n e j ,  b a r a n i n a  l ej ka tegor ."  1.70 zł. za klg., 
w ie p rz o w in a  II ej k a te g o r u  2 zł. za klg. w 
d e ta lu  j m )

—  Stan  c h o r ó t  zakaźnyeli  W  c iągu ub  'g- 
łego ty g o d n ia  n a  te re n ie  u..  W iln a  z a n o to w a ­
n o  n a s tę p u ją c e  cnoToby zak aźn e :  duT b rz u sz ­
n y  4 w y p a d k i ,  p a ry ty fu s  1, p łon ica  11 (1 
zgon)-, hi ,.iica 2, róża  6, ksz tusiec  4, gruźlica  
11 (10 .zgonów), jagl ica  4, g ry p a  2 w y p ad k i .  
O gółem  w  ub. ty g o d n iu  z an o to w a n o  47 w y ­
p a d k ó w  c h o ró b  zak aźn y ch ,  w  tem  11 zgonów

(m)
SĄDOWA.

—  T ry b  p o s tę p o w a n ia  ze skon f lsk o w an e -  
m l  ś ro d k a m i  leczn iczem u U rząd  p r o k u ra to r ­
sk i  o tnzymał w  tych  d n ia c h  od w ład z  cen tra l-  
n v c h  zarząd zen ie , co n a tę ż y  ro b ić  'ze skonir-  
sk o w an e m i  p rz ez  są d y  śr jd k a in i łeezniczemi.  
W szy s tk ie  ś ro d k i leczn icze, sk o n fisk o w an e  
p rz e z  sądy ,  n a tęży  p rzek azy w ać  w ydz ia łow i  
zdTOwia u rz ęd u  woj^wódizl.iago a to w  ty m  
celu ,  a b y  r a z  S konfiskow ane  środiki lecznicze 
n ie  t ra f i ły  p o n o w n ie  d o  ogólnego uż; tk u .

Je d n o c ze śn ie  zarządzen ie  w 6pec ja łne j  in ­
s t ru k c j i  w y ja śn ia  w ydziałowi zdrow ia ,  że ś ro ­
d k i  te  m oże  o r  sp rzedać  f irmie .  UDrawnio-nej 
d o  sp rz ed a ż y  p o d o b n y c h  ar tykułów7, w y r ę ­
c zo n ą  .zaś iza to su m ę  p rz e k a z a ć  o d n o śn em u  
■sądowi. Jeżeli  w a r to ść  sk o n f isk o w an y c h  śród  
k ó w  przew yższa  su m ę  20 zł., n a le ż y  je  p r z e ­
k a z a ć  k tó rem u ś  'ze szpita l i  pub l icznych .  Nie­
dozw o lo n e  d o  o b ro tu  sk o n f isk o w an e  środki ,  
lecz p o s ia d a jąc e  p e w n a  w ar to ść  leczniczą.

. >.*:? 'TO**. 'ź3i»a&£ «-

—  T e a t r  Letn i  w  og rodz ie  po -B ernar-  
d y ń sk im .  O s ta tn ie  p rzed s taw ien ie  ko m ed j

b ą P a p a" .  N a jw iększy  sukces ants sts d in j  se 
zi** . letn iego rsesoła k o m ed ja  Caillaveta  
i F le rsa  „ P a p a " ,  n a  k tó re j  publiczność  baw i 
się  w yborn ie ,  g ra n a  będzie  , jeszcze dzi,s 
i ju tro .

W o b ec  inadw yraz  n isk ich  cen w T ea trze  
L etn im  — bile ty zn iżkowe n ie  ważne.

—  Najbliższe  p re m je ry  w T ea trze  Lrti .im . 
Dwie pe r ły  r e p e r tu a ru  kom ed jow ego  p o lsk ie ­
g o :  „M ais te i  i c ze la d n ik "  Korzeniov sikiego, 
o raz  „M arcow y k a w a le r "  Bliz ińskiegc u k a ż ą  
s ię  w T ea trz e  L etn im  w d n ia c h  na jb l iższych .

1  & i  J  0
W T O R E K ,  d n ia  19 s ie rpn ia  1930 r. 

l l .o S  Sygna ł  czasu.  12.05: u ra m o fo n .
13.00: Kom. m e teo ro lo g iczn e . 17.15: P ro g ra m  
dzienny. 17.20: Kom. Zw. Młodzi iży Rzem. 
17.35: Odczyt  i koncer t .  19.00: Audycja  liter.:  
„ K lam k a  zap a d ła "  i „N cw ela  Nr. 12»1 
19.30: l e lje ton . 19.45: P r o g r a m  n a  śro d ę  
rozm ait .  20.0U: P ra s .  dzień , radij. 20.15: J a -  
e inek  pow ieśc iow y.  20.30: Koncert .  22.30 
F e l je to n  i k o m u n ik a ty .

ŚRODA, d n ia  20 s ie rp n ia  1930 r.
IL'58: .Sygnał czasu  z W arsz a w y .  12.05. 

O ram o fo n .  12.30: Audycja  d la  zieci. 13.00 
K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  17.1.5 P ro g ra m  
dzit-nny. 17.20: C hw ilka  s t rze lecka .  17.35: 
F tad jok ron ika  i k o n c e r t .  i9.00: Monolog r.i - 
g jo n a ln y  Ciotki Albinowej.  19.25: „Co wid*,a-  
}>'m n a  Śląsku część  ILga  z cyk lu  „Do V il- 
n a  ,poavróciwszy“ —  p o g ad an k a .  19.10 P r o ­
g ra m  ,na czwarlelk i ro zm a ito śc i .  20.00 P r a ­
sow y  dz ienn ik  ra d jo w y .  k o n cer t ,  k w a d ia n s  
l i te ra  iki, Kom unikaty  i m u z y k a  taneczna .

D Z I Ś

t  U  »  u  ,
dn 19 s i e rp n ia

Gndz. 19-00

..Klamkć
zapadta"1.
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n a łoży  przekaizywać szp ita lom  m ie j sk .m  bez 
w zg lędu  na  w ar tość  p ien ię żn ą  tych  ś rodków .

(m)

SPRAWY SZKOLNE
—  Kursy  k o e d u k ac y jn e  z p rog i  a m e m  

g im n a z jó w  p a ń s tw o w y ch  im. Komisji  E d u ­
k ac j i  Na odow ej  pod p ro iek to ra le m  P o l ­
sk ie j  M acierzy  Szkolnej ,  p r z y jm u ją  w p i ły  
n a  ro k  szko lny  1930/31 do  w szys tk ich  klas 
g im n az ju m .  Sys tem  p ó ł r o c z n i . P rz y jęc ia  
o d b y w a ją  się  n a  p o d s ta w ie  egzam inu  w stęp  
nego  lub  św ia d e c tw  szko lnych .  K an ee la r ja  
c zy n n a  od 5— 7 po poł. p ró c z  n iedz iel  i św iąt  
ul.  B iskupia  12— 6.

WYCIECZKI.
—  W y cieczka  f iń sk a  w W iln ie  D n ia  29-go 

fc. m. do  \ \ 7i łna  p rzy b ęd z ie  wy&ieczka f iń sk .e j  
m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j  w  liczbie 12 osób, 
zo rg an izo w an a  przez  koło op iek i  n a d  a k a ­
d e m ik a m i  po lsk im i  zag ran icą .

W raz  z wycieczką  p rz y b y w a  ró w n ież  r e ­
d a k to r  poczy tnego  p ism a  f ińsk iego  „Suom en  
m a a “ p. Ueklkda.

Goście zwiedzą  m ia s to  i z a p o z n a ją  się z 
iz zab y tk am i h is to ry czn em i W ilna ,  poezem  
p o  jed n o d n io w y m  pobyc ie  p o w ró c ą  do  Ein- 
Jand ji .  (m)

ZE ZW IĄZKÓW I STO W \RZYSZ.
—  U roczys te  p o w i tan ie  s z ta n d a ru  Fede  

rac j i .  W niedzie lę  o  godz .  8-ej r a n o  p rzyby ł  
d o  W iln a  poc iąg iem  p o śp ie szn y m  z W a r s z a ­
w y  p lu to n  sz ta n d a ro w y  Wileńs/kiego Oodzia-  
łu Fe d e rac j i  P.  Z. O. O. (Z. O W.) p rzy w o żąc  
ze so b ą  n o w y  sz tan d a r  pośw ięcony ,  ja k  już  
p isa l iśm y ,  p o d c z a s  III Z jazd u  Fe d e rac j i  P. 
Z. O. O. w W arsz a w ie  w  d n iu  15 b. m.

Na d w o rc u  o dby ło  się u roczyste  p o w i ta ­
n ie  sz ta n d a ru  p e ro n ie  u s ta w i ły  6ię sze­
regi  leg jo rIs tó w ,  d o w b o rc zy k ó w  i in w a lid ó w  
ze s z ta n d a ra m i  i o rk ie s t ra m i .  P lu to n  s z t a n ­
d a r o w y  p o  w y jśc iu  iz p o c ią g u  p rzedef i low ał  
p rz e d  f ro n tem  o d d z ia łó w  p rzy  d ź w ięk a ch  h y ­
m n u  n a ro d o w eg o ,  po czem  p rzed  d w o rcem  
o d b y ła  się d e f i lad a ,  k t ó r ą  p r z y ją ł  p. o. w o je ­
wodę7 w ileńsk .ego  w icew o jew o d a  K ir t ik l is ,  
w  o toczen iu  p rzedstaw ic ie l i  w ładz  i s t a r sz y z ­
n y  F ed e rac ji .

—  Pośw ięcen ie  sz ta n d a ru  T - wł  Śp iewa 
czego „ E c h o " .  W  n iedz ie lę  o godz. 9.15 w  Ba 
zylice o dby ło  s ię  u ro czy s te  pośw ięcenie  
sz ta n d a ru  T -w a  Śpiewaczego „E c h o " ,  p o łą ­
czone  z g o d am i  s re b rn e m i  d y ry g en ta  tego 
c h ó ru  p. K alinow skiego  Aktu  pośw ięceń ':  
po d c za s  Mszy Św d o k o n a ł  .ks. k an .  Żebrowski

R O Ż N E .
j —  R uch a u io b u so w y  n a  l in j i  W ilno— No­
w a W ile jka .  NTmkutik ro z p o rz ą d ze n ia  S ta ­
ro s tw a  G rodzkiego r u c h  a u to b u so w y  m iędzy  
W iln em  a  N o w ą  W ite jk ą  będzie  u lepszony .  
Jak  d o tą d  k u r so w a ć  o ę d ą  co  pó ł  go d z in y  z 

iplacu O rzeszkow ej  a u to b u sy  Nr. 19 do No- 
wo-Wi,lejki.  O prócz  teigo po cząw szy  od w t o r ­
k u  19 b. m. k u r so w a ć  b ę d ą  od  ul icy  K ró le w ­
skie j róg  Z am k o w e j  d o  N ow o-W iłe ik i  a u to ­
busy  Spółdz ie ln i  o z n aczo n e  Nr.  5-b, k tó re  b ę ­
d ą  m ia ły  tę  dogodność  iż ja d ą c y  n iem i b ę d ą  
m og li  o t rzy m y w a ć  -bilcTy z p rz e s ia d a n ie m  we “ 
w szys tk ich  k i e ru n k a c h  w  o b rę b ie  m ia s ta  W i l ­
na .  Autobusy  5-b k u rso w ać  b e d a  w o d s tę p ac h  
pó łg o d z in n y ch  od 6.15 d o  23. Cena za  p r z e ­
jazd  W iln o — Nowa W,i lejka i o d w ro tn ie  be 
dz ie  d w o ja k i :  1) Z p rz e s ia d a n ie m  w e w szy s t ­
k i c h  k i e r u n k a c h  m  WiLna —  1 zł. 2) bez 
p rz e s ia d a n ia  —  80 gr.

TCATR l MUZYKA
—  T e a t r  Miejski „ L u tn ia " .  Dziś sub te ln a  

Ikomedja Venneuilla  „K o ch an ek  F a m  V id a '“ ; 
o b f i tu ją ca  w  sceny  pe łn e  w y tw o rn e g o  hu  
m o ru  i se n ty m e n tu .  Role g łówne znalaz ły  
Iśrwieitnych w y k o n a w c ó w  w  o so b a c h  W ern icz  
i (Kreczmara. Bile ty zn iżkow e i k reo y to w a-  
ne  w ażne .

W  n rz y g o to w a n iu  o s ta tn ia  n o w o ść  — 
w spó łczesn a  k u m “d j a  Z Kaweckiego „ P a -a  
n ie  p a r a " .

Egzamin letm.
1 w n a tu rz e  i wr życiu cz łow ieka  —  lato  

jes t  o k re sem  jalkgdyby egzaro nu .
i Zdaje  eg zam in  m łodz ież  szkoln;. .  R e zu l ­

t a t  całói ocznej  p racy  szko lne j  w y d a je  owoce:  
p r o m o c ją ,  d y p lo m y ,  m a tu ry .

Z iem ia zdaje  egzam in  ze sw ej p łodnośc i  
—  izbiorę, żniwa...

■Rolnik zdaje  egzam ir  ze  sw ej p r a c o w i ­
tości,  'zapobiegliwości ro z u m u  j  wiedzy.  
Co p o s ia ł  — to  i pożnie.

A człow iek  przec ię tny  pracownik, f izycz­
n y  czy u m ysłow y  — rówmież m a o k a z ję  do  
zdan ia  egzam inu  z c a ło ro czn e j  p r a c y  i p rz e ­
zo rn o śc i .  r

L a ło  jest  sezo n em  znaczn ie  zw iększonych  
w y d a tk ó w

L etn ie  m ieszkan ie ,  w y jazd  u r lo p o w y  let­
n i  p rzy o d z iew ek  itp.

Kto przez  cały  rolk r a p  ob ieg i7 wie zbiera ł  
p ien iądze ,  k to  p rzezo rn ie  oszczędzał,  p o m ­
n ą c ,  że  czeka  go  w lecie spo ro  .w ydatków . 
te n  m ó a ł  podmieść ze sw ° j  ks ą ik  i o szczęd ­
n o śc io w e j  P .  h. O. u s k ła d a n y  fu n d n s ik  i tem 
m ó g ł  wpełni  zażywać u ro k ó w  lata .

K to  tego n ie  rob i ł  p rz e z  ro k  caiy, kto 
w y d a w a ł  w szys tko  bez  reszty  —  d la  tego 
llato jest p o w o d e m  d o  p rzy k ro śc i  g o tó w k o ­
wych ,  a lb o  co gorsza ,  p o w o d u je  długi.

T ak  c zy  inaczej,  teraz ,  u  sch y łk u  lata ,  
m a ją c  św ieżo  w  p a m ię c i  potrzebę  la ta ,  —  
w in n iśm ę  o d n o w a  zacząć oszczędzać  i zpc- 
w r o te m  zape łn ić  k s iążeczkę  P. K. O. n o w : -  
m i  w p ła ta m i,  a b y  p rzysz łe  la to  nie zas ta ło  
n a s  m a p rz ę g o ło w a n y c h  M. Cz.

Obrót czekcwy P. K. 0.
w  m-cu Ifpcu 7930 r,

Ogólny obrót dokonany  za p o ­
średnictw em  rachunków  czekowych 
P K. O. osiągnął w ciągu m-ca lipca 
b. r. kwolę 2.029 m iljonów zł., z czego 
n a  operacje czekowe bezgotówkowe 
przypadało  1.287 m iljonów, czyli 
03,4 /0. .

W  porów naniu  z miesiącem unie 
głyrn obró t czekow7y P K. O. w yka­
zuje wzrost o 207 m iljonów zł.

Jednocześnie ze wTzrostem kwoty 
ob ro tu  czekow7ego P. K. O. w7zrosła 
również liczba kont czekowęTch  P. K. 
O., mimo, że P. R. O. przeprow adza 
obecnie in tensyw ną likwidację ko n t  
nieczynnych.

Liczba kont czekowTvch na dzień 
31/YII b. r. wyniosła —  04.664.

uM  WILEŃSKIM BRUKU
KRADZIEŻE.

A ń ram o w icz  Boż? (Zawalna 24) zam cido  
w a ła  iż d o  je j  m ie sz k a n ia  w  czasie  je j  n i e o ­
becnośc i  p rzy sze d ł  j a k iś  n ie z n a jo m y  osońnik ,  

' k t ó r y  z a k o m u n ik o w a ł  s łużącej  iż j e s t  o n  zna- 
jomęim A bram ow icza  Korzę7s'_ając z ch w i lo ­
w e j  n ieuw ag i  s łużącej ,  sk ra d ł  s r e b r n ą  cu ike r-  
n icę  i s r e b r n ą  łę7żkę s to łow a  Stratę7 w y n o szą  
350 z łołęch.

—  M acie jewsai  S ta n is ła w  (Stefańska  29) 
zam e ld o w a ł  o kriwlzicźy z niezam knięi lej  k o ­
m o d y  w  jego  m ie sz k an iu  270 zł. w  gotówce.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
Szolc  Szm uel  z am ieszk a ły  w G ran ach ,  po 

w ia tu  wilieńsko-trodkiego w  czasie  p o b y tu  u 
k r e w n e j  w Wiilnie Szfiel S a ry  (Szeptę'ckiego 
iNr. 5) p o d e rżn ą ł  sobie  żyły u  o b u  r ą k  i n ó g  
w  ce lach  sam oDójczych. Odw iez iono  go do 
szp i ta la  Żydowskiego.

b ó j k a .
Pomiędzy7 szo fe rem  a u to b u su  Nr.  14028 

O zięb łow sk im  Józefem  a  p rz e je ż d ż a ją c y m ’, 
w ie śn iak a m i  w y n ik ła  b ó jk ą  n a  tle  tego, iż 
w ie śn iacy  za tara sow al i  drogę  sw e m ; w ozam i 
i u m y ś ln ie  n ie  d a w a l i  p rz e jec h a ć  au tobusow i.  
W ó w cz a s  O z ięb 'o w sk i  za t rzy m a ł  a u to b u s  i 
w s tą p i ł  .z n im i  w  sprzeczkę,  n a  co  Wieśniacy 
poczęli  go o k ład a ć  b a la m i  Na p om oc  szofe 
aow .  podążyło  dwóch  p o l ic jan tó w .  iZe wzglę 
d u  n a  o p ó r  pik i  s ta w ia ł '  z a t rzy m a n i  na  łozo 
n o  u n  k a jd a n k i  po czem  o d p roiwaflzono do ko 
m is a r ja łu .  O kaza l i  s ic  m m i :  Gilewski J a n  ze 
wsi Ogrodnik)',  W iszn iew sk i  J a n  i S ta n k ie ­
wicz K o n s ta n ty  z Niemierza  o ra z  W iszn iew ­
sk i  Antoni ze wsi Kotłowo. Z a t rzy m a n i  byli 
w  s łan ie  p i ja n y m .  ^

CO SIĘ STAŁO Z DZIEWCZYNĄ?
D n ,„  15 b. <m. Ja k u b i ło w ic z  J a n in a  (S& 

L a n a  6) zam eld o w a ła  iż 6 b. m. by ła  n a  w v  
c ieczce w  lesie  za P o śp ie sz k ą  z D aszk iew icz  
A p o ło n ją  (Ciesielska 4) w  to w a rzy s tw .e  4-ch 
m ężczy zn  gdzie  się roz łączy ły .  Od tęgo  czasu  
Ja k u b i ło w ic z  iDaszkiewiczównę n ie  w id u je  i 
p o d e j r z e w a  że z tą  o s ta tn ią  m ogło  się  coś  
złego w ydarzyć .
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Zamachy terorystyczne w Galicji Wschodniej.

Telefonem od własnego korespondenta t  Warszawy.
Ze Lwowa donoszą, iż w zm ożona ostatn io  akcja terorysiów  ukraiń­

skich z pod znaku U. O. W. i kom unistów , wyrażająca sią w napadzie 
na ambuians pocztow y i licznych podpaleniach m ajątków polskich, d o ­
prow adziła orzedwczoraj do przerwania linij teleionicznych  i telegraficz­
nych, łączących Lwów z resztą kraju. Zamach ten m ógł doprow adzić do 
katastrofalnych następstw na kolejach, gdyż przez kilka godzin Lwów  
był zupełnie odcięty od świata.

Nieznani sprawcy przecięli 24 przew ody na linji Lw ów — Kraków, 
następnie 21 na linji Lw ów — Stryj, w reszcie 24 na linji L w ów — Stanisła­
w ów — Bukareszt. R ów nież przecięto kilka przew odów  na linji łączącej 
Lwów z Warszawą na odcinku L w ów — Przem yśl.

W szczęte natychm iast dochodzenia policyjne doprowadziły do aresz­
tow ania kilku bojow ców  ukraińskich zarów no we Lwowie, jak i na pro­
wincji. Nazwiska aresztowanych, w obec toczącego się  śledztwa, są trzy­
mane w tajemnicy. Ś leaztw o prow aazone przez policję stw ierdziło , iż 
przerwania kom unikacji telefonicznej i telegraficznej dokonało kilku 
m łodych m ężczyzn, którzy b oso  wspinali się po słupach telegraficznych  
i nożycam i przecinali druty. Zamach ten w yw ołał w całym Lwowie p o ­
ruszenie, tern bardziej, że dokonano g o  w przeddzień otw arcia Targów  
W schodnich i roczn icy zamachu bom bow ego na Targi.

Odpowiedź min.Zauniusa na listy gen.sekretarza 
L. N. w sprawie zajścia w Dmitrówce.

Min.  Z a u n  us w y s t o s o w a ł  d o  
ge ne r .  s e k r e t a r z a  L. N. o d p o w . e d z  
n a  listy jeg o  z dn.  28 m a  s  i 26 
c z e r w c a  r b. w s p r a w i e  za j ść ' ?  w 
D m i t r ó w c e ,  ’a k  też  a a  o d p ' s  listu 
z a s t ę p c y  p r e z e s a  R a d y  i s p r a w o z ­
d a w c y ,  p r z e s i a n e g o  p rz e z  g e n e r  
s e k r e t a r z a  dn.  31 maja i. r.
T Lis t  w y r a ż a  o p  n ję  rz ą d u  l i t ew ­

sk iego ,  iż p o g l ą d  z a s t ę p c y  p r e z e r a  
R a d y  i s p r a w o z d a w c y ,  w e d łu g  k t ó ­
r e g o  w  ty m  w y p a d k u  n ie  m o ż n a  
z a s t o s o w a ć  ś r o d k ó w  p r z e w id z ia n y ch  
w  7-ym art  rezoluc j i  R a d y  L. N. 
z dn  10 g r u d n i a  1927 r., wątp liwe ,

czy s ię d a j e  u z g o d n ić  z d u c h e m  tej 
" te fo lue j  .

Co  d o  u w a g i  Polsk i ,  iż d e p e s z a  
r z ą d u  l i t ewsk iego  z dn .  22 m a i a  
„jest  in t e r w e n c j a  r z ą d u  l i t e w sk ie go  
d o  p r a w  w e w n ę t r z n y c h  P o ls k i ' 1, c a ł ­
k i e m  n ie  o d p o w i a d a  rzeczy wis toś c i .

T a k i e  s t a n o w i s k o  Po ls k i  es t  
p r z e c i w n e  p r a w n e j  i p c 1ty czne i  sy- 
t u a c :i ' t i l n a  i m i ę d z y n a r o d o w y m  
z o b o w . ą z a n i o m  Polski ,  z ł o z o n y m  Li 
d z e  N a r o d ó w .

R z ą d  l i t ewski  na jk a te g o r y c z n ie j  
p r o te s tu je  p r z e c i w k o  p o d o b n e m u  o- 
ś iA.adczeniu Polski .

Jednomyślność narodu francuskiego.
cji i s tn ie je  c a ł k o w i t a  i s t a n o w c z a  
j e d n o m y ś l n o ś ć  w  s p r a w ie ,  k t ó r ą  
mia ł  n i e o s t r o ż n o - ć  p o r u s z y ć .  N a le ży  
p r a g n ą ć —k o ń c z y  d z ie n n ik  — ażeby  
m in is fe r  T r e v i r a n u e  nie w y p o w i e ­
dz ia ł  już  t rzec ie ,  m o w y .  w y k a z a ł  
on  b o w i e m ,  ze n a w e t  w t e d y ,  gdy 
c h c e  się p o p r a w i ć ,  p o g łę b ia  ty lko  
s w o ją  winę

P A F Y 2 ,  18.VIII (Pa t ) .  „E re  N o t  -
y e l l e -4 w  a r t y k u l e  w s t ę p n y m  D o tę - 
p . a  w ys tą p i ę  n i a  min is t ra  T r e t l r a n u -  
sa,  p r z y t a c z a j ą c  p r z y t e m  k r y t y k ę  
n i e ty lk o  p i s m  f ra ncus k ic h ,  a le  i 
w ło s k ic h  J e d n o c z e ś n i e  dz ie n n ik  
s t w ie rd z a :  P o  s w o ,e j  d r u g  ej m o w ie  
T r e v i r a n u »  n ie  z a s łu g u je  n a  ż a d n e  
p o b ła ż a n ie .  Dzi ś  'uz  Trey i r anus  w ie —
p is ze  „ E re  N o u v e l l e “— że  we  F r a n -  — —

Bierność może tylko zaszkodzić.
PARYŻ, 18.VIII (Pat). Dzisiejszy przeć protest Polski i przypomnieć 

„Journal des Debats", pochw alając Niemcom zasadnicze w arunki popra- 
energiczny protest min. Zaleskiego, wnych stosunków mi ę cisy państw  o- 
pisze: Milczenie rządów  zaintereso- wych Locarno miało rozpocząć( erę 
wdanych przynieść m oże bardzo smut- pokoju i dobrej woli. Pora byłaby o 
ne  wyniki. F ran c ja  pow innaby  po- tern przypomnieć.

Kołcnozy odmawiają oddawania zboża.
j e d n e g o  k o rc a  zboza ,  k ló r e  ' ; es t  p o ­
t r z e b n e  c z ł o n k o m  k o l e k t y w ó w .  W  
k o l e k t y w a c h  n a d  D o n e m  u c h w a l a n e  
są  rezo lu c je  o p r z e d t e r m i n o w e j  sprze-  
d a rz y  z b o z a  p r y w a t n y m  k u p c o m  
i z a k ł a d a n y  jest  p r o t e s t  p r z e c iw k o  
zbyt  n i sk im c e n o m  na  zboże ,  w y i  
z n a c z an y  m p rz ez  rz ą d

„ P ra w d a “ n a w o ł u j e  p a r t j ę  i mie j ­
s c o w ą  a d m i n i s t r a c j ę  d o  walk i  z b o j ­
k o t e m ,  o g ł o s z o n y m  p rz e z  k o l e k t y ­
wy,  k t o ry z a g r a j ł ap ro w iz a c j i  m i a ­
sta.

R Y G A ,  17.8. ( A T E ) .  P r a s a  s o ­
w i e c k a  z a m i e s z c z a  a i a . m u j ą c e  w ia ­
d o m o ś ć .  o l i cz nyc h  w y p a d k a c h  o d ­
m o w y  k o l e k t y w ó w  ro l nyc h  o d d a ­
w a n i a  z b o z a  d o  m a g a z y n  >w r z ą d o ­
w y c h .  J e d e n  z k o l e k t y w  j w  w o k r ę ­
g u  S t a w r o p o L k  m ogłosi ł  Strajk ro lny  
n a  z n a k  p r o t e s t u  p r z e c i w k o  n a ł o ż e ­
n iu  z b y t  w y t o k i e g o  k o n t y n g e n t u  na  
z b o z e  p o d l e g a j ą c e  z ł o z e m u  d o  m a ­
g a z y n ó w  i z ą d n w y c h .

S z e r e g  k o l e k t y w ó w  w ty m  o k r ę ­
gu  o ś w ia d c z y ł  za  p o ś r e d n i c t w e m  
s w y c h  d e l e g a t ó w ,  iż n ie  o d d a  an .

Tragiczny wypadek.
RADOM, 18.V ITT. (Pa ł j .  Dziś  o  godz. 7.30 

w led lru  p o d  R a d o m ie m  w czasie, k iedy  co 
dnia t łum y  u rzęd n ik ó w  o czek u ją  nu  pociąg  
do R adom ia ,  zdarzy ł  się t rag iczn y  w ypad ek .  
M J r d l n i  k rz y ż u ją  się  o  te j  po rzo  pociągi  
osobow e,  z d ąża jące  do R adom iu  o raz  m ie ­
szane,  idące  w s t ro n ę  Dęblina .

W  ty m  czasie  je d n a  z dz iewczynek naz 
w isk iem  R ozalja  M isia lska  n ie  widząc że

pociągi zb l iża ją  się  z dw ó ch  s t ron ,  przeb ieg ła  
p rzez  jed en  tor,  j ed n a k  u jrza w sz y  n ad ch o d z ą  
ey pociąg ,  chc iu la  w róc ić  n a  pe ro n .  W  m ię ­
dzyczas ie  nad b ieg ł  d ru g i  pociąg , k tó ry  z m ia ż ­
dżył dz iewczynie  g łowę i stopy. Nieszczęśli  
wą o f ia rą  z a ją ł  się dr .  \ e u m a n n  z R adom ia ,  
k tó ry  u lo k o w a ł  ją  w przedz ia le  ze s łub rm i 
o z n ak a m i  życia  i odw iózł  do  R adom ia .  Tu 
j e d n a k  MLsiaLska sko n a ła .

Zaostrzenie zatargu persko-tureckiego.
Zerwanie stosunków dyplomatycznych.

LONDYN, 18.VIII. (A TE ). Konflikt tureifto-perskl w szedł w  fazę 
nowego zaostrzenia. Rząd turecki zerw ał stosunki dyplom atyczne 
z Persją i odw oła ł posła tureckiego w  Teheranie.

Odwołanie mfało nastąpić na własną prośbę posła tureckiego, 
który uznał za niem ożliw y sw ój dalszy pobyt w  Teheranie wobec 
faktu przekroczenia granicy perskiej przez wojska tureckie i rozpo­
częcia działań wojennych na terytorjum  perskiem przeciwko Kur­
dom. O szczegółach odwołania posła tureckiego brak jest dalszych 
wiadomości.

Angielskie koła polityczne, zaniepokojone zaostrzeniem stosun­
ków turecko - perskich, stwierdzają jednak, że jak dotąd, konflikt 
m iędzy Turcją i Persją rozw ija się w  sposób n iezw ykły: pomimo 
istnienia aktów m iędzynarodowych towarzyszących wybuchowi w o j­
ny, jak przekroczenie granicy przez wojska obce i odwołanie przed­
stawiciela dyplom atycznego —  słow o „W ojna“ nie zostało jeszcze 
oficjalnie w ypow iedziane przez rządy obu państw.

Starcie Parsów z Kurdami.
STAMBUŁ, 18. M II ,  (Rat.). D onoszą  ze 

ź ródeł  pe rsk ich ,  iż m iędzy  P e rsa m i  a K u r ­
d a m i  dosz ło  do  g w a ł to w n e j  b i twy, w czasie 
k tó re j  pad ło  300 Kurdów . P o  s t ro n ie  per

Start francuzów na pndbó; Atlantyku.

skioj by ło  40 zab itych .  W ia d o m o ść  o  e n e r ­
g icznej  akc j i  Pe rsó w  p rzec iw ko  K u rd o m  
w yw oła ła  w ca łe j  T u rc j i  j a k  n a jlepsze  w r a ­
żenie.

Powstanie Atrydów.
Groźna sytuacja w  ok* »gu Peszawaru.

LONDYN, 18. VIII.  (A. T, E.). „Daily  
Telegraj-h** donosi ,  iż ogłoszenie  s ta n u  w o­
jennego  w P e sz a w arz e  i w p ó łn o cn o -z ac h o d ­
nich  o k ręg ach  In d y j  na s tąp i ło  n a sk u te k  ż ą ­
da n ia  w ładz  lo ka lnych ,  k tó re  zw róciły  się 
d o  w ice-k ró la  in d y j ,  p rz ed s ta w ia ją c  kon iecz ­
ność ro zsze rzen ia  pe łn o m o cn ic tw  władzy cy­
wilnej.

Ogłoszenie  s tanu  w ojennego  s tw ie rdza ,  iż 
p o w s tan ie  A frydów  o raz  sp rz y m ie rzo n y c h  
z n im i p lem io n  ro z ro s ło  sic  do n iep o k o jący ch  
ro z m ia ró w .  M a ik i  z p o w s ta ń c am i  p ro w a  
dzo n e  sa  na  f ro n c ie  150 klin . W ed ług  p r z y ­
p u szcza lnych  obliczeń  w w a lk ach  p a r t j z a n c -

k ich  p o w s ta ń c ó w  b ie rze  u d z ia ł  oko ło  10 ly 
sięcy pow s tań có w ,  u z b ro jo n y c h  w now o 
czesną  b roń .  M o jsk a  angie lsk ie  g ó ru ją  n ad  
p o w s ta ń c am i  u zb ro jen iem ,  p o s ia d a ją  b o ­
w iem  sam o lo ty  i sam o ch o d y  p a n ce rn e  
w ilości je d n a k  n iew y s ta rcza jące j .  Do m ie j ­
scowości og a rn ię ty ch  p o w s tan iem  w ysyłane  
są  pośp ieszn ie  posiłki.

Sy luację  w o kręgu  P e sz a w a ru  p ism a  a n ­
gielskie o cen ia ją  j a k o  groźną ,  w y ra ż a ją  j e d ­
n a k  p rzek o n an ie ,  że  w c iągu ty g o d n ia  w o j ­
sk a  ang ie lsk ie  zdo ła ją  zad ać  p o w s tań co m  
decy d u jącą  klęskę.

Chwilowe stłumienie ruchu powstańczego.
S IM ŁACH. 18.V1 II. (Pat).  bek d o n o szą  z 

P e sh a w a r ,  w c zo ra j  ogłoszono tam  s tan  o b lę ­
żenia.  W ed łu g  os ta tn ich  donies ień ,  w iększość  
A frydów  rozp roszy ła  się, jed n a  kk i lka  o d ­
dz ia łów  pozosta ło  d o ty ch czas  w okolicy, inne

żaś z n a jd u ją  się w p o łu d n io w ej  części d o rz e ­
cza rzek i  B a ra .  Działa lność  p o w tó rn y c h  ek- 
sp ed y cy j  k a rn y c h  w  z n aczn y m  s to p n iu  s t łu ­
m iła  ru~h pcrwśtańczy.

Sowiety szykują rewolucję w Indiach.
B E R LIN . 18. VIII . (A. T  E.). ,„Ruil'\ po 

w o łu jąc  się n a  in fo rm a c je  osoby, k tó ra  n ie ­
d a w n o  p rzy jech a ła  z Taszk ien tu ,  p o d a je  n a ­
s tępu jące  szczegóły o akc j i  pnzygo tow yw ane j  
w  Sowietąch, ceilem w zn iecen ia  rew olucj i  
w ln d jach  Akcja ta  k o n c e n t ru je  się  w Tasz 
ki 'emcie,.a k ie r u je  inią d o w ó d c a  środlkowo- 
azjaityc.kiego o k rę g u  w ojennego  D yb ienko  
i s e k re ta rz  a z j a ty < kiegc b iu ra  pa r t j i  k om u-  

snistyrzmej Zieleński.  O trzym ali  oni w ro k u  
ub ieg łym  n a  w yw ołan ie  p rzec iw ang ie lsk ieh  
rozruchów- w ln d ja c h  3,5 m i ł jo u a  rub li  w w a ­
lucie  indy jsk ie j ,  p e rsk ie j  i a fgańsk ie j .  Ce­
lem  za ta rc ia  ś ladów  na  k ie ro w n ik ó w  akcji  
po w ołano  p rzy w ó d có w  poszczególnych  p le ­
m ion  tubylczych, i.nik Afrydów, T urangów ,  
M asoza jów  i innych .

W  środikowo-aizjatyc.kiej szkole  w o je n n e j  
im ien ia  L en in a  w Taszk ienc ie  o dby ły  się 
SfMH-.jalne k u r s y  w o jskow e  d la  p rzysz łych  in ­
s t ru k to ró w  p lem io n  p o w s tań czy ch ,  z p ośród

k tó ry ch  niewaitptiwie r e k ru tu j ą  się obecni 
p rzyw ódcy  p o w s ta n ia  Afrydów. W yszko len ie  
odbyw ało  się  przedewszysitk:ean w  d u ch u  
p ra k ty c zn y m ,  rorzyczem g łó w n ą  u w agę  z w r a ­
cano  n a  łalkityikę wailki p rzec iw k o  n o w o ­
czesne j  b r o n i :  sam olo tom  i w-oizoin p a n ­
c e rn y m .  :

M ieszkańcy T aszk ien tu  często obse rw o  
MfiSli egzotycznych w y ch o w a n k ó w  szkoły  w o ­
jenne j ,  k tó r z y  ćwiczyli  się  w  w y sad zan iu  
m o s tó w  i ro z b ie ra n iu  to ró w  ko lejow ych  
W  T aszk ien c ie  z n a jd u je  się rów nież  cen ira-  
•», z a o p a tru ją ca  p o w s ta ń c ó w  h in d u sk ich  
w  b ro ń .  Dla  za tarc ia  ś ladów  władze  sowiec 
k ie  (nabywały b r o ń  w yłączn ie  p o ch o d zen ia  
angielskiego. M agazyny b ro n i  um ieszczono  
w o d lu d n y ch  m ie jsco w o śc iach  w zdłuż  g r a ­
n icy  sowieckiej,  a o p ie k a  n a d  terni ła jnem ! 
a r s e n a ła m i  p o w ie rzo n o  w o d z o m  poszczegól 
nych  szczepów, pod nacze ln em  k ie ro w n ic ­
tw e m  spec ja lnego  kom isarza .

Cztery wyroki śmierci za ukrywanie bilonu.
M O SK W A , 18.VIII. (Pat) .  W y ch o d z ąc  z 

założeniu,  że s k u p y w a n ie  i u k ry w a n ie  b i lo ­
nu  s reb rn eg o  d o k o n y w a n e  jes t  p rzez  e le m en ­
ty k o n t r rew o lu c y jn e ,  d ążące  do  d ezo rg a n i ­
zacji  sys tem u m o n e ta rn e g o  Z. S. R. R., G. P.  
U .«sk aza ło  na  śm ie rć  p rz ez  ro zs t rze lan ie  -I

osoby, o sk a rż o n e  o  u k ry w a n ie  b i lonu .  Byli 
to  p rz ew a ż n ie  kupcy.  W y r o k  zosta ł  w y k o n a ­
ny. * 'ozatem wiele  osób o sk a rżo n y c h  o  u k r y ­
w a n ie  b i lonu  sk a z a n o  nu  dłuższe lu b  k ró tsze  
k a r y  w ięzienia .

547 godzin w powietrzu.
ST. LOUIS, 18.MHI. (Paż). Lo tn icy  J a c k ­

son i 0 ‘Brien  w y lądow ali  tu po  locie, k tó ry  
t rw ał  647 godzin  29 m in u t  i 30 sekund, L o t­

nicy -po-bili d o ly ch ezaso w y  re k o rd  w y t r z y m a ­
łości ło tu  b rac i  .Hunler (553 godz iny  41 min.).

Autobus wpadł do Elby.
PRAGA, 18.VI11 Pa t) .  W  m ie jscowości  

Hohenelbo w g ó ra c h  O lb rzym ich  w  Czecha h 
p ó łnocnych ,  au tobus ,  w iozący  wycieczkę,  
spadł  do Edfoy. 8 o sób  u tonęło .  9 jes t  r a n -

mycli, w itej liczbie 1 b a rd z o  c iężko. P rz y c z y ­
n ą  w y p a d k u  livto pośl izgnięcie  się  au to b u su  
u  a m o k re j  jezdn i  p rz y  w y m i ja n iu  sarno 
chodu.

Wie&Ka powódź w okręgu dolnej Łaby.
B ERLIN, 18.VIII. (Pat) Okręg d o ln e j  Ł a ­

by inaw iedzany został  k i lk a k ro tn ie  p o w o d z ią  
N adbrzeżne  wsie z n a jd u ją  się  pod w odą ,  nie- 
sp rzą tn ię te  zaś częśc iow o zb io ry  uległy ani-

szczeniu w sk u tek  p o d m y c ia  pól oko licznych .  
Iltównież rz ek a  O ste  i j e j  d o p ły w y  znaczn ie  
p rz y b ra ły  i zaitflły łąki i nadibrzażnie lasy.  
D otychczas  w y lew  pochło-nął je d n ą  o f ia rę

PARYŻ, 18.VIII.  S łynni  p iloci f ran cu scy  
Costes i B e h o n te  w y s ta r to w al i  w niedz ie lę  
m iędzy  godz 4— 5 ra n o  do  p rze lo tu  przez  
A n t lan ły k  do  Now ego Jo rk u .  W ia d o m o śc i  o

pogodzie  n ad  A tlan tyk iem  b rz m ią  p o m y ś ln ie  
A para t ,  na  k tó ry m  lecą  dzie lni lo tn icy ,  nosć  
z n a m ien n ą  naz.wę „ Z n a k  z ap y ta n ia 1*.

W yniki m istriostw  pływackich.
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P.  J a rk u l \ 8 z ó w n a  ( i K L  A) ,  r eko re ł z i s t ka  p o l s k a  
w  s t y l u  d o w o l n y m  i k l a s y c z n y m .

S P O R T

E

POLSKA ZDOBYWA M ISTRZOSTW O 
EUROPY.

W  finnlle d w ójek  bez s te rn ik a  zw ycię ­
ż y ła  P o lsk a  w  czasie  6:27 sck. po zaciętej  
w a lce  n a  f in iszu  z W ęg ram i  6:30 4 selk. 
i F r a n c ją  6:31,8 sdk.

W  fina-le czw ó rek  ze s te rn ik iem  p ierw sze  
m ie jsce  izajęła Dainja 5:26,4 sdk. p rzed  W ło ­
c h am i 6:08 sek. i Hollandją 6:03,6 sek.

PR Z E Z  CIEŚNIN Ę DARDANELSKĄ.
ANKARA, 18. VJH. (Pat.) . Angielska re- 

k o rd z is lk a  m is s  Mercedes p rzep ły n ę ła  dzi 
s ia j  c ieśn inę  Darda-netską iz T engc r  po s t r o ­
nie  e u ro p e jsk ie j  do  l a ta rn i  KumkaJe na  b rz e ­
gu anaitoli jskim. D ys tans  4 m ii  ang. miss 
Mercedes p rzep ły n ę ła  w  czasie  2 godz. 55 
m kurt.

v --  — 0 —

W Ś R Ó I9  P IS M
— Nr 33 „T y g o d n ik a  Ilustrowanego** p o ­

rusza  zag adn ien ia  zb ro jeń  n iem ieck ich ,  k tó ­
re  na  Ue n ie d a w n e j  m o w y  T raw iranus i i  n a ­
b i e r a ją  szczególnej p las tyk i .  Z o f ja  K ossas-  
Szozueka w g łęboko  u ję tym  fe l je ton ie  „W  
k r a ju  p r a c y '1 mówi o h is to ry cz n y m  „ t r ó jk ą ­
c ie  t rzech  c e sa rzy 11 i o życiu  w k o p a ln iach  
Górnego Śląska. Zdzisław Kitcszcżyński k r e ­
śli sw e w ra że n ia  z  p o b y tu  w B a y ro u th  na 
w ag n ero w sk iem  p rzeds taw ien iu .  B ernai  i 
Skórzewslsi  d a je  żyw y  p a m ię tn ik  swego lotu 
n a d  Afryką .  Niezwykle  Meczowe a rg u m e n ty  
w y tacza  d r .  Sas-Jaw orsk i  w  w alce  „o n o w y  
ushrój rolniczy**. P rz e k ła d  f r a g m e n tu  z -poe­
m a tu  , .Mirola“ F r y d e ry k a  Mistrala,  poety  
prowam sals lk iego,-artykuł  o p o lsk im  „Cavali- 
ero s e rv an to “ , 4'eljetonik „Nie -wszystko śli­
czne, co zagraniczne**, k ro n ik a  n o w y c h  w y ­
daw n ic tw ,  poe tyck i  f rag m en t  z „ T u rn ie ju  ży ­
w y c h  szachów  * Ja n u sz a  Stępowskiego  i d a l ­
szy  c iąg  jaowieści M ors tina  „Rozgrzeszen e** 
s k ła d a  ją isię na  b o g a tą  t reść  „T y g o d n ik a  Ilu- 
strowamego**.

Propagandowy lot Zeppelina 
nad Prusami Wschodmemi.

Drua 24 b. ni. nad  te ry to rjum  Prus 
W schodnich przeleci sterowiec „Hr. 
Zeppelin11, odbywając lot p ro p ag an ­
dowy. W  m iastach  wschodnio-priis- 
kich rozwijana jest obecnie in tensyw ­
na p ropaganda  celem zgotowania Ze­
ppelinowi wielkiej m anifestacji.  P ro ­
pagandą k ieru ją  czynniki szowinisty­
czne, które zmierzają do uczynienia z 
lotu Zeppelina wielkiej dem onstracji  
nacjonalistycznej. (Iskra).

ŚSady zaginionego kontynentu
\V Ikołach nn.ulkowyrh wielkie  z a in te re so ­

w an ie  wyw oła ło  odkryc ia ,  d o k o n a  ne o s ta tn io  
p rz e z  p ro feso ra  u n iw e rsy te tu  n o w o z e la n d z ­
kiego, Browna.  Uczony ten  wrócił  obecn ie  
z wypra-wy n a  w y sp y  W ie lk an o c n e ,  k t ó r e ,  
jego zdan iem , -są szczą tk iem  o lbrzym iego,  p o ­
chłonię tego pr.zez ocean, k o n ty n en tu ,  o b e j ­
m ującego  n iegdyś  ca łą  n iem a l  p o łu d n io w ą  
pó łku lę ,  a więc  .prizestrzenk: o becnych  p o łu d ­
n iowych  w ód  P acy f ik u  i A t lan tyku .  Na po ­
tw ierdzen ie  sw ej  tezy prof. B io w n  p r z y ­
wióz ł  z wysp W ie lk an o c n y ch  k i lk ad z ie s ią t  
o lb rzym ich  posągów  k am ien n y ch ,  p o c h o d z ą ­
cych z zamionzeh-tej epoki.  Posągi te  w y ­
o b ra ż a ją  łudzi  o ry sa c h  tw a rzy  zupełnie  o d ­
m ien n y ch  o d  rysów  obecnych  m iesz k ań c ó w  
tych wysp. Są .to p ra w d o p o d o b n ie  posągi 
w o d zó w  szczepów, na leżący ch  do z ag in io n e j  
rasy ,  z am ieszku jące j  w  odtegiej epoce ów za ­
g in iony  Jąd, ta jem nicę  Którego k r y j ą  wody- 
oceanów.

Kumor zagraniczny.
Szef f irmy, k tó ry  z łapał p r a k ty k a n ta  n a  

k łam stw ie ,  su ro w o :
—  Czy Ij wiesz, -mój chłopcze  co się  ii 

nas irobi z ch łopcam i,  k tó rzy  k łam ią?
—  W iem , p a n ie  szefie, —  o d p o w iad a  re  

zolu ln ie  chłopiec.  —  Gdy w yras ta ją ,  w y s a ła  
się  ich, j ak o  akw izy to rów .

* * *
Sędzia ś ledczy  py ta  p o l ic jan ta :
—  .lak się p anu  uda ło  schw ytać  o sk a rż o ­

nego bez n iczy je j  pom ocy?
(Policjant;  —  To jest  n a m ię tn y  p i łk a rz -  

Gdy tylko gw izdnąłem , n a ty c h m ia s t  s t a n ą ł -
* * *

Żona u loża ciężko chorego  m ęża:
—  Nie ro zpacza j ,  zobaczym y się wkrótefc  

w lepszym  świecie.
*  *  *

Szof do s ta rego  p ra c o w n ik a :
—  T en  n ieporządek ,  to już  p r a w d z i w y  

~kandal. Mówię ipanu, gdyby  n ie  to, że p a n  
już tyle lat u  m nie  p racu je ,  ju żb y m  p a n u  
d a w n o  by ł  wym ówił .  «

* * *
—  Słyszałem, że p a ń sk a  powieść  w y s z ła  

już w d rug iem  w ydan iu .  J a k im  spo so b em  
tak p ręd k o  ją  w y k u p io n o ?

—  To z m o je j  s t ro n y  m ały  p ods łęp .  Z a ­
m ieśc i łem  w d ro b n y c h  og łoszen iach  oso b i­
sty h: ,/ ' o s z u k u ję  tow arzyszk i  życia,  .którat 
p o d o b n a  j^4t do b o h a te rk i  powieści „Zgu­
b ione  perły** W  p rzec iągu  d w ó c h  d n i  na 
k ła d  by t  ro z p rz e d an y .

* * *
M iljuner do znajom ego :  —  P ien iąd z  n ie  

jKKsiada żad n e j  wartości .  Je s t  ty lko  ułudą.
(Znajomy: —  Może się p an  tą  sw o ją  u łu d ą  

ze m n ą  podzieli.

(Unii flieiskit
SALA MIEJSKA 

fdatfdbramska 5.

Od Inia 15 do 19 s i e r p n i a  |k  i |  5  ■ _  ^  ^  9  _  -  -  _ D r a m a t  wlel-
1930 r o k u  w łą cz n ie  b ę d ą  H l l i l r i i w i  1  f / l f  V  7 n l l P « l 3  ■ k ic h  u c zu ć ,  

w y ś t  Btiane ."ilmj f  IliU ^L I  4 Sm f g  iJUwllłl wie lk  . człow.
A k tó w  12. W  ro lac h  g łó w n y c h ;  F r y d e r y k  S z o p e n  — Plerre Blanchar, M a r ja  W odzińska  — Mary Bell, Ge- 
o rg e  S a n d — Germaine Laugier. Delf ina  P o t o c k a —Zcfja  Zajączkowska, A n to n i  W o d z iń sk i—Steran Czacki.

N a d  p r o g r a m :  Zima w Alpai .1 — w 1-m a k c ie  
K a s a  c z y n n a  od g .  5 m. 30.—P o c z ą te k  s e a n s ó w  od g .  6-e j.—N a s t ę p u j  p r o g r a m  „M o tocyk lem  ponad oL_łohr\

P ie r w s z y  D świękuwy 
KINO-TEA^B

„HELIOS11
WIlcio, W l l e d s a a  33.

Prem jera! O d  g o d z .  4.30 do 7 c e n y  zn iżon  s: B a lk o n  69 g r .  P a r t e r  1 zl.  W ie lk i przebó| dźw iękow y! 
U lu b ie n ie c  p u b l ic z n o ś c i ,  m is t r z  ^  U m m m  A

i  o c e  w  p u s t y m a c n
F a a c y n p j ą c y  d r a m a t  e r o ty c z n y .  M is t rzo w sk a  g ra .  P o c z ą tek  o g odz .  4.30, o s t a tn i  s e a n s  o godz. 10 15.

D ŹW IĘKO W E KINO

j i m i r
ul. A. M ick iew icza  22.

Dziś! R udolf Va lentino! F i r m a  P a r a -  m jr  0 ^  mm w a  a  mm m  m  |  m  g a  m m  m ■
m o u n t  o g r o m n y m  n a k ła d e m  t r u d u  i pie- B w  b  l A l  M  j ą  1 #  1  Mm H K  1  fl 
n i ę d z y  o d zw ięk o w i la  n a j ' e p s z y  jego  fi lm L 1 H  I m  V V  I  u  m Ti 1  I  ■ ^  h 1 .
rez .  t w ó r c y  .B e n - H u r a  -  F m d a  Niblo  w /g  p o w ie śc i  n a jw ięk sz .  z p i s a r z y  h i s z p a n e k .  W in c e n t a  R lascc  Ibuneza .

N_ i p ro g ra m :  Codatek m uzyczno-Spiewny.
Do godz. 7 ej c e n y  m i e j s c  B alkon  80 g r .  P a r t e r  1 zł. —  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz. 5-ej,  o s t a tn i  o godz. 10.30

Amo Kolejowe

OGNISKO
{•bok d w o rc a  kolej ow.)

DZtŚ i  dni n a s t ę p n y c h  1 ■  ■  ■  ■  D N :  JA  Ś f a  J B  |k  ■  D r a m a t  w a k ta c h ,

N a jw ię k s z y  h i s t o r y c z n y  H  B  f l  l v  M m  I H  f i  h U  W ro la c h  gt.;  Zbyszko Sawan, Zelwe-
M m  p o lsk i  B  I  V  B  «  \  J  M * m  B  m row icz, Renata Renće, Janka Leńska.

H u r a g a n  to  p rze ło m  w n a sz e ]  s z tu c e  fi lmowej! P i ę k n e  i w z ru sz ,  sc e n y !  W sp an .  w iz ja  w a lk  p ó w s ta ń c z  1863 r ‘ 
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz 6 ej,  w n iedz ie le  i ś w ię ta  o godz .  4 ej jio poi.

Polskie Kino

W A N D A
ol. W ie lk a  30. tel.14-81

D Z I Ś !  N ie b y w a ła  n a i n o w s z a  s e n s i e  ai ■  ^ 5 ^ .  , ■  ■  _  _ ■ _____JT _
N te z a p .  „ B e n H u r - ' -  RAMON NOVARRO Clfl I l l l f  3  K ill lrT II  
J a .  i  „POGANIN1* w niem ej ,'irs ] I t  U U łI C  wlllg U lU i l  llUI

E g z o t y c z n y  D rzep lękny  film w 8-m iu  a k ta c h  r o l a c h  g łó w n y c h  Ramon Nctrarro i Alice Terry.
Nad p r o g r a m :  P o t c in t  a rcy d z ie ło  P w t A j i j a L  Ć m i a r h l l  T r a g e o j a  w 12 a k t .  W  roli g ł : Conrad 
p tr p o w ieśc i  Victora  Hugo p, f L ź . ć v lW I C "  3 I I I I  „ L ł * U  Veidt, Mary P h llb ln  i Olga Bakłanowa.

l | >1 e t a n r i o  r  ceD^ru91 m ia s t a ,  p r z y jm ę  4-5 
PI I i - 1 d z ie w c zy n e k  za  n i e w y s o k ą  op ła
ę .2 m ło d szy c h  kl&s g im n a z ja ln y c h .  Z a p e w n io u a  
r o s k l iw a  s e r d e c z n a  o p i e k i  1 p u m c  w ' a j c e .  Odży- 
nianie obfi te  i zdrowa, p o k o je  c iep łe  i su c h e .  Dom 
par te ro w y  z o g ró d k iem  Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  od 

c z w a r tk u  d n ia  21 s i e rp n ia  m iędzy  g o d z .  9 —4.
Ł u k is z k t  C ia s n a  22— 1, L ip iń sk a .  i3s

:5pólnik(czka) po t rzeD n j  z a r a z  z ka  
i  — i -  — - - -  - -  -  >  — ------- y  p i ta iem  o i  S.Ouo zł. do J
t  P rzem y s ło w o  h a n d lo w e g o  in te re s u ,  z y s k  pewny.
|  r y z y k a  żad n eg o .  D ow iedzieć  «ię: W ilno. W ile ń s k a  | 
I  N r .  5, z a k ła d  m a l a r s k i  W. W uźnickiego, u e )

Rutynowana
nauczycielka
u d z ie la  l e k c y j  m u z y k i  1 

j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  
W ile ń sk a  30 m. 10.

Obwieszczenie.
K o n  ornifc S ą d u  GroHzkiego w W iln ie  J u l j a n  

Stoscicki, ! i .n ie s z k a ły  w W iln ie  Drzy ul.  W ileń sk ie j  25 
m. 10, z g o d n ie  z a r t .  1030 U.P.C. p o d a je  do w iad o ­
m o śc i  p ub l iczne j ,  że w d n iu  19 s i e r p n i .  1930 r o ł u ,  
o godz. 10 rano ,  w W iln ie  p rz y  ul. S ło w a c k ie g o  22, 
od b ęd z ie  ii(j sp.j7edaź  z l icy tac j i ,  n a le ż ą c e g o  do f i r ­
my K u u k a z k l  Młyn P a ro w y  m a j ą t k u  ru c h o m e g o ,  
s k ł a d a j ą c e y o  się  z u r z ą d z e n ia  m ły n a ,  o sz a co w a n e g o  
n a  niimę 237.400 zi. n a  z a s p o k o je n ie  p r e te n s j i  B ct 
Ja k ie ló w  i in n y ch  w su m ie  36.039zł ,  70 g r ,  o ra z  5417 
d o la ró w  z n/07 o l k o sz tam i .  Li j y t a c j a  p o n o w n a  i zgod 
nie  z r r t .  107u U. P. C. m a j ą t e k  in cż e  b y ć  sp r z e a a -  
n y  n iżoj  s z a c u n k u .
1441/VI— 170 i K o m o rn ik  S ą d o w y  J. MOŚCICKI.

Obwieszczenie.
K om ornik  S ą a u  P o w ia to w e g o  w W iln ie ,  VI rew iru :  

J a n  L ep ieszo ,  z a m i e s z k a ły  w W iln u  p r z y  ul. Z a m ­
kow ej Nr. 15 m. 2, n a  z a s a d z ie  a r t .  ‘030 U. P  C. 
obwl* zeza,  iż w dn. 22 s i e r p n i a  1930 r. o g .  10 r a n o ,  
w W ilnia,  p r z y  u u c y  S k o p ó w k a  Nr.  5, odbędzie  sie  
s p rz e d a ż  j  l i c y ta c j i  pub l iczne j  ru c h o m o ś c i ,  n a le ż ą c e j  
do d łu ż n ik a  C h a lm a  F in f e ia ,  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z u r z ą ­
d z e n ia  m ieszkan iow ego ,  o sz a co w a n e j  d la  l ic y ta c i i  
ne. s u m ę  1200z ło ty c h  na  zaspokojeni*,  p r e te n s j i  Men- 
d n ia  F a jw u sz e w icz a .

K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  
1442/11—172 J. L ipieszc

KAWIARNIA

u l. K r ó le w s k a  9.
W y d a je  ś n ia d a n ia ,  o b iady  
i k o i a c j e — zd ro w e ,  t an io  
i obficie.  Z im ne i g o rą e t  
z a k a s k i .  Piwo. G a b in e ty  
D la  s to łu ją c y c h  się  m ie ­

s ię cz n ie  z n iżk a .

Z g u b .  P o św iad c z .  Oby 
w a te l s tw a  w y d  p rz ez  

K o m isa rz a  K z ad u  n r  m. 
W tino D a i m . R u w i n a  Gle- 
z e ra ,  z am  w Wilnie p rz y  
ul.  K o n a rsk ieg o  54, u n i e ­
w a ż n i a  s ię .  168

7 n i i h  książ- w°J8k-Ł y U l l i  w y d .  p rzez  
P. K U. Ś w i ę c i m y  n a  
im ie  N ik o d e m a  M alinow ­
sk ie g o  — u n ie w a ż n ia  się .

1 5 4 - 1

Wtemm KOMUNIKAT.
Szczę- |  P i C y  do 5-ej k ia s y  X X I ej PoJskmj 
ś l iw ę  L U J I  P a ń s tw o w e j  Loterj i  Klasowej,  
c ią g n ie n i e  k ld re j  ro z p o c z y n a  s ię  dn 9 w rz eś  
n i a  i t r w » ć  b ed z ie  do dn. 14 p a ź d z i e r n i k a  r. b.

J  U Ż  s 4 do nabyc i a  w s ły n n e j  
------------ i n a js z c z ę ś l iw sz e j  k o le k tu rz i
l i n & f  n u i c  N iem iecki 35,

■ I  ' I I I A U W S I  I to] ip-17, P.K.O 
C e m r a la :  V , 'a rszaw a .  N a lew k i  4U, tel.  296 35 
i  lS r -8 !  P K. 0 . 8  553. -  OndiPaD Lida
ul.  S u w a l s k a  N E  28, tel . 136, P. K 0  20.439;

P a l e s t y n a ,  T e l - A w l w ,  u l.  J a e n y e l  25 
Ś p ie szc ie  czem p r ę a z o j  do n a b  po s z c zę ś l iw e  
losy  a h y 'z a b e z p i e c z y  ć sobie  i ro d z in ie  swo- 

“ j e j  d o b rą  p rz y sz io ść .
Z a m ó w ie n ia  z am ie j s c o w e  w y s y ła m y  odw r tn ą  
p o c z tą  po w p ła c e n iu  n a  kon to  P.K.O. >e 80 928.

i! KU3JER WILEŃSKI
jj S p ó łk a  z ogr. odpow.

::;8,

DRUKARNIA 5

INTROLI GlTORN1A

„ZNICZ“
Wilno, św Jaiisks Sr. 1

T e l e f o n  3-4 0 . 

D z ie ła  k s ią ż k o w e ,  
druki, keiążki ii® 
u rzęd ów , b i le ty  w i ­
z y to w e ,  p ro sp ek ty ,  
za p ro szen ia ,  a f isze  
i w s z e lk i e g o  rod*n- 
ju r o b o ty  drukarskie  

WYKONYWA 
P U N K T U A L N I E  

—  T A N I O  —  
S O L I D N i E

sw o je  *iote i d o la ry  u lo ­
ku j  n*. 12 p ro c  roczu ie .  
G o tó w k a  tw o ja  j e s t  z a ­
b ezp ieczona  z le tem , s r e b ­
re m  i d ro g i“ mt k a m i e n ia ­
mi.  Lombard P l a c  K a ­
te d ra ln y ,  B is k u p ia  12. 
Vry d a je  p o ż y cz k i  pod z a ­
s taw ;  zlot,a, s r e b r a ,  b ry  
l a n t i w ,  f u te r ,  mebli ,  pja . 
uin. s a m o c h o d ó w  i wsze l-  
k i c h  to w a ró w ._______2835

, A k u s z e r f t a

przyjibuje od u ran* 
Jo 7 m. ul. Mickie­
wicz* 30 » .  4. W .  Zdr 

Ns 3093 i 398

Przylmą u c z e n ie
n a  m ie s z k a n ie  z u t r z y ­
m an ie m  L ek c je  m u z y k !  
i f r a n c u s k i e g o  n a  m ie j ­
scu .  O p ieka  z a p e w n io n a .  
U n iw e r s y t e c k a  4 m 6 .  
P r o f  Kt ii8e**wato*jum' J. 
Ś w ię to rz rc k a .  153r

Od roku  1843 i s tn ie je

Witenttin
U i. TATARSKA 20

Heble
Ja d a ln e ,  s y p i a ln e  i g a ­

b inetowe,  k r e d e n sy ,  
s to ły ,  sza fy ,  ł ó ż k a  i t .d .  
W ykw in tne , Mocne, 
N I E D R O G O ,
na Bogndnym warpmatb

I N A  R A T Y .
NADESZcY N0W08CI

Poszukuję

z w s z e lk ie m i  w y g o d a m i  
w ś ió d m ie ś c iu .  O fe r ty  do 

A d m in is t r a c j i  „ K u r j e r a  
W ileń sk ieg o * .  94

M D A K C JA  I ADM łtM SrRACJAi JegiattaM ia 8 I i M i h  96. C z y « K  od godz, 9—3 ypol N accelny rcdnktsii przyjmuje od f» d z  2 — 3  ppo* Redaktor działo gospodarczego przyjmnj* od godz. C — 7 wlecz, we wtorki l piątki. Rękopisów icd a U ą a  ote zwraca. Dyrektor w v d * v .
Bictwa pf^yjmafe od jfodi I ł —•  ppol. O fjłosaeaia przykrulą się  od godz 9—3 i 7—9  w ‘ecz Konto czekowe P K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — el. Ś-ło  fańska t, Telefon 3-40, i

■ENA P R H W H E R A T Y i mieslecacde z oOmomae n a  do denat lab prłeoydtą pwcztową 4 ał Z a y m łcą  7 z i  CENA O C iO S Z E N i Za wtersc * .‘Mmetrowy przed tekstem — 40 gr., w tek icle  1, H *tr. — 30 gr„ III, IV, V, VI — 36 gr„ za tek stem —  75 g fn kronikt refcL - kontm fc
b a ty — 1 J 0  d . ta w taru  ' •  laacym y, o ę to u  a ż 4  m.ir* kaatow - — 80 fz . za wyraa. Do tTCb e n  dotteza atę za ogłoszente cyfeowe I taboiorytane— 50% oroze). i  zastrzeżeniem  mlejsro— drotoj,  w ai  merach niedzielnych I Świątecznych— 25v-)o drożą), zageoatczae^—100% 
tooWojatoWŁ — 25% łfodej. P U  poaatrttzijącyt> pcoęy 30% zntŹkL Za wmdh dow odow y 3£ gt. Układ ogkttaań 6-cio uuaowy, za tekstem 16-do łam owy Administracja zastizega aoude ptmmo z® » r  termin# <vdSł ogłoszeń . 1

' f  r l h w t  i  i t l M i U 1* S  fca i  o f r .  o d p .
\

łż ra k . J l i i t i  t t i L . .  aL ś-kn Ja a s L a  1, l e ł c l w  t -M . R sdakto r odpow iadz ia toT  A u la tt i WlagDzewabl


